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Drugi statek Zakończenie procesu pilota amerykańskiego samolotu szpiegowskIego 

kosmiczny - Powers skazany na 10 lał 
wystrzelony I ZSRR b -. - · - . l' · 
~:=:~ASS&PUbn!rGwałaD&' poz . a~lenla wo P.OSCI 

• . ~pują.cy komWl4kat: Zgodnie ' 
pl&n&mi badań pr.Lestn:eul kM· 
mlctnej, w dn..!u L!I !lerpn.ia L!l60 r, 
w Związku RMrleclf.hn dokonano 
'W':-'Strzelen..!..a drugiewo 6tatku kOI' 
mleznego na orbitę satelity Zie­
mi. Głównym eelem telliO. ekspe. 
rymentu je-st dalsze * y pr6bow,· 
nie uMąt! zeń zapewniających 
ezł()'Wjekowl motl.iwość życia 'w 
Kosmos.ie, a także bezpiec7.eńst'Wo 
Jego lotu I p<>wrotu n a Zi!'!ml~. 

W · kabinie, wyposaź<>nej we 
WSzystko co jest nie. b .. t!ne dla 
przyszłego lotu człowlpka, ··.:naj· 
dują ~ię ~wlerz~ta dcswiadczal' 
&e, a w Ich lic,!>ie dwa psy o 
Da~aeb "Striełka 1 "Biełka". 

W ·ezasie lotu statku -satellty 
pne;wirluje się przeprowadzenie 
Sl:er,,!:u eksperyment6w medYc,,· 
no· biologic znych i nealizC\wanie 
programu ba.dań nallkowyeh pne 
Itrzen! kosm icznej. 

Drugi radzi,..."ki .tatek...satellta 
ws"e<ll na <>rbitp, zbliżoną do ko. 
IIstej .1 oddaloną o 'okOIO 320 km 
od p'>wierzchnl ZlemJ. Wstępny 
Okre. obieg u slatku wyno!i 90,5 
mmuty , cacbylem e jego orbity do 
r6wnlka - &,'; stooni, . wa.ga ' z': ~, 
be • . ostat. n iego członu ra\ctetv no ' · 
nej - ' .SOO· kg. Na ot atku.sa·t eltcle 
zair::st:llowano nadajnik radi'1 ~~'l 
"S~.IP.· ~..a P' 1 pracu,1ą~y na eZ~G.to­
tJJwMcl 1 9.~9.' meg?,hprc6w, ra. 
diowa apa rat!lr~ telemetrye~ną clo 
prz-t-k a.r.vw a u!::l na Ziemi~ danv~h 
~ st'Ul .l e z~/ierząt rtO !;'1ad c ~aI M 
x:-y ch', J.1k równ i , ż o p u cy wszyst 
kIch Ilrt:ą.d zeń ~~I D stalowanych na 
pOkłądEie sa t E.! ;t y _ 
Cel ~~ ob", :-w~jl za chowania 

s!.~ · t",lel'z ~'. n" pokh.-1zie statku· 
sat.elit y za i.!!5 tr\itY~·' aJ.1a r.ostala a­
J)a1"a tul"a U'(\iotelewizyJna: 
W.tępne d3.lle wykaM. ły , Ił za· 

tn.talnwaue na statku·sate!lele 
unadzenla pracują normalnie. 

MOSKWA .. przest~peze. agresywne ezy- kaeh, gwałcąc elementarne 
W dniu 19 bm. na toezą.eY,m ny kół rz.ądząeyeh USA, praw normy ' prawa międzYnA-

si~ w Moskwie procesie pn:e- dZiwych inspiratorów i orga- rodowego, na.ru8Z8.jąe S'tl-
ciwko lotnikowi amerykań~. nizator6w monstrualnych werenność narodową innych 
skiemu, ,.szpiegowi Powersc-:.' przestępstw, wymien:onych państw: ;~ , to,: ł;lY prówad2:!ć 
wi; prokurator generalnypl"zeciwk9 poko lowi 1 bez.pie-.zban.krutM;ar\lf - ' po1ity'k~ .. ba- · ·· 
ZSRR . Roman Rudenko wy- czeńst'Wu narodów", lansowa.nia na krawędzi wo~ 

ny" , 
głosił mowę oskariycielskil. w . W toku procesu - podkre- Ruderiko określił fakt 
której . oŚwiadczył , że toczący ślił oskarżyciel publiczny 
się proces . demas·ku.ie· . prze~, raz jeszcze zostało dowie- wtargnięcia samolotu amery-
st ..... stwa· nl'~ tylko dokonane' d . "1 ak" USA kańskiego do obszaru pO-'w ~ _ZlOne. ze SI y re CJl 
osobiście urzez oska,rzonegó, w walce przeciwko siłom po- wietrznego ZSRR w dniu 
ale jednocześnie .,ujawnia ko)u nłe przebierają w środ- (<::ląl'. dalszy na strj 2) 
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CAMPIIG ... 
Zd1 Dr l: 

oezekiwanio 
domków. 

Zdj. nr 2.: Domek Juł otrzy­
maliśmy. Tneba 11~ w nim 

" .. u,rz~Jć" .•. 

UJ. nr 3: Każd~ ehwf1ę 
pOK'ody wykorzystujemy na 
kąpiel i plażowa.nle. 

CAF - fot. Gnęda 

I . 

" 

Inauguracja nowego 
sezonu teatralnego 
(Rozmowa z dyr. Stelanem Winterem) 

w Pal!.nwowym. Tułne tm. 
Wandy Slemaszkowel w Itae· 
nowie prudprem1ellOw~ 
lor~zka. Nle dziwnego. Mo' 
ment premiery le5t z&w."e W 
teatrze nleeod!denny. A tli 
wiele sosb.lo jeszeH do 
zrobie1!la; pracownie krawll!t· 
kie' dokonuj" ostatnleh popra­
wek w kostiumaeh, rełyser 

I Jes"eze raJ.! IpuW11z. ezy 
/ wnYltko jeot tak lak naldYl 

... ktorzy dumajl! naR n·owym 
koaeepejaml eharakterysaejl, 
wypr6bowu)", przymierza)" 
kostiumy. ewlc", je .... cze b~· 
le-t... Nie mniejsze "urwanIe 
r;łowy" ma dyrekcja, So to 
zawue w ootat".lm mGmMlele 
""y&kakują j,.kid nleprzewl· 
dziane historie. Na ws~ko 
tneba zn<>.leźć en .• , lu.żd" 
"ees tt\zeba dopilnować. 

Pomimo tero "huku" praeY 
ud ... je 11ę nam zła·pat dyrek· 
tora teatru BT'EJ'ANA WINTE· 
RA. aby 1teIIIĆ I nim króta" 
rM!!I6w1<ę !la I mlnlń p"ed 
l:nall~raeJII _el o IHOIUI. 
Oezywlścje nIlSZlI rozmo .... ę I'M 
poen'llamy od rut.jb!luzej pr,,· 
m.ll!ry. Bę~e nlll ill"cetllllaeja 
I&~ak! eblńakll!'l'o dramaturla 
LI JLIllg·ta.. pt. "OpowieśĆ ., 
kole kredow~'1\1", w al!apt.en 
WladysłalllV8. Józefa Dobrowel­
skiego Wili prze.kładu J. WypIe­
ra. prenllera !MIb~d1.l1! !tę 1r 
• ebot'ł 211 bm. o g!MI.. U. 

-.Jest to lredn!o'W1.~a 
elll~lka mnka ludowa, pora· 
~j"ca problem Iprawied!1' 
w"cI - m6w1 dyr. WlIster. 
- PreMier" tywo Int.erelnlA 
Il~ towar.y~e z Al'nl!ll~ady 
Cbhisklej, kt.órzy zapowIedzle" 
11 ..... 6j przyjazd do R%e5Zewa 
w eelu obejrzenia na.ssej ln· 
Ie e'!! lzaeJ!. W rolach 116wnyoeh 
występnjll m. t!L. Marta Grey, 
Zetia Go~sk .. A1ek.~a 

Bena.nka, Ireńeun ~ 
WItold GruS1leeki. Józef ~ 
lewiez, J6zef Jachowicz 1 m... 
ni. ID-'cen!zacja i retyser\.a ... 
ZOFIA MODRZEWSKA. 8oeoo' 
aocrat1a SaJ.ome-a Gawro~ 

- O tL~ mi wiadomo 'III 
teQ;trze rZeBZ01Dskim t:MM.oI 
;q róumież końcowe ~ 
m nej j e82JC ze $ ZlbuJcl.? 

- rak I Je<!t:en .... ty'aI ~ 
-'lIeu <td będzie alę premiera" 
a r&e1:e' polska pra.preIl1lera 
sztuki plaan:a r.1.dzleelllle~o 
Sergiusza Michałkowa pL 
.. I>'zlkusy". Sztukę to: p~o­
I;yl na ję!:yk polski kierownik 
literacki teatru Jerzy Pleśn1~ 
rowiez, kt6ry jednocze6n!e 
'Nt Jej reżyserem. W pierw­
a.zym okre&le po premle-rze ftI 
ańu.kll tl\ .,espbl wyjedzie 1r 
teren .... oje-w6drlwa. D~ 
te .. Dz1kn6y" to P0l:'łI4JI..a. kit­
media. 

• - JakM ~/!~ ~ 
J)OZa c&tDiema wvmten.ion.1ł"' 
mi potD1łżej, zolMczy7l1.1ł 114 
deska.ch tefLtTu Tzeszowskiaot· 
go 1D tte>wym sezottie? 

_ Tr1!dno mi w tej c!lwUl 
edpowiedzleć na to pyta.n.l6. 
De.ey zJa w tej sprawie Ulpad­
nie dop!f'ro p" dySkusjlleh, ja .... 
kle na ten temat przep1'OWa­
t\.,imy ... Wydzlal~ Sult1U7 
WRN , • e"~· !I"aml komlajł 
kulturalno·ośwlatow~j liny 
WRN, a ta.\<te z prz~d .t3·wlcle­
laml prasy I radia. Decy zja eo 
do wy~ru sztuk jest r:ra.s~ 
uu.letnlona 04 -"wielu ~ynnI.. 
k6w, które Jeueze dotychezu 
811 . dla nU W>lelkll, nlewl.adOo 
ma np. trudnośel kadrow. -
.pOtu aktorakieg o. 

N!~pH:tole ~ 
.1u,t jakie$ propo~je od­
"O Ś'M~ repe!"ttULTtL? 

_ oe.rywIścle. Przede ,..,.. 
kim zamlenamy wyata~16 
~Z8SUIl ilztukl,l -'PO~ 
.. Droga Ile Cnrno!uu" 4-
Mallł.eWśklego, kt6rt\' ,.. 
sztuk Sha'lVa, najprawdopod-G!I ' 
nie' " P igmaliona", ,%tukę, 
która nie była jeszcze w are­
nowle wystawiana. poza tym. 
mamy lam.laz llęgnĄt 40 
Goethego. 

- W~l pa>n. O m.t­
dn.Mcia.ch. ka.dr01l71JCh.. Wia­
domo, że z ka.2ld.ym sezo­
n~ daje sią zauważyć 'ID 
teatrach zmiany personal­
ne zespołu aktorskiego. Po­
pularni i !ub-i ani a.kt orzv 
często przenoszą się da m­
n1JCh miast, pojawQ.a.;q się 
natomiast aktorzy 'Il.OtDL 
Czy w naszym teatrze SIl 
równ.icź jakieś zmian,y? 

- owu&m, !MIchod:.! od Jt_ 
klika osób. M. In. Zofia Ba· 
Juk (Tol. Nat...szy w "woJnie 
1 pokoju") , kt6ra wy jetd:l:a de 
Lublina ora ... JIIUao Krzywka 
I ~dzlsl.w Korień, ktlu'rV 
I'rz:eno.zą się do teatra w 
T:~rnow i e .. JeŻeli zaŚ chodzi " 
nowe twarze to dotyehez~!I 
... a.ng.~o",aIi5my zaledwie Z 
osobv . Są to absolwenci szk6ł 
teatr·al T.lyc h z Vl'ar5Z3wy I ŁO, 
dzi. Ch ęc wspólprac y z na' 
n.ym teatrem zgł o siło .. pra ... • 

-3-
, . .. 

.... !-
d;';. wielu .. ktor 6w, ale nie­
stetv - jak dotychCZas n.ta 
moi:emy . z nimi poópt.yWa.! 
umów, gdvi nI. mamy dla 
nich mieszkań. otóż t/)! MI"'!,flo 
I<.allla 'ą problemem nT 1 u­
szeKo teatru ... 

Oglądanie olimpiady jeszcze nie 
Jakkolwiek cała polska pra- Właśni.e! Nadal mogą eze-

sa. zamieściła już otimpij- kać! A co tymczasem zostalo 
ski "rozklad jazdy" szklane- zrobione? Czy robota rus.zyla 
go ekran u - my ni e mamy za już pełną parą? Czy widać ja­
miaru t ego czynić. Bo i po co? kie,~ konk retne wyniki? 
Dla k ogo? C zy ktot z woj e- O, tak! Oczywd ci e! W lip. 
toództw a rzes zow sk i ego będzie cu br. W ojewódzki Zarząd Ar 
z niego k orzystał? A jeżeli t~hitek t ury i Nadzoru Budowla 
tylko ni eliczni posiadacze tele- nego zatwierdził ostateczny 
wiZOTÓW mieszkający w zacho projekt techniczno-roboczy czę 
dnim rejonie województwa śei architektoniczno-budowla­
(pow. Dębica, Gorlice) i tym nej obiektu rzeszowskiej tele­
samym znajdujący się w krań stacji, która, jak · wiadomo, 
cowym zasi ęgu stacji tarnow- wybudowana zostanie na 
skiej, lub mieszkańcy rejonów szczyci e Suchej Góry pod Kros 
pólnocn·ych (Tarnobrzeg, Ni- nem. Wojewódzki Społeczny 
sko), "łapiący" program z Komitet BudnIny Telewizji w 
Kielc. Takich jest zresztą m/l R?,!~ ~l)Wie posiada już na 
la garstka.. Gros ".".t'/z jastów swvm kcmcie okola 5 mln zł 
XI. M-uzy mai.li i,ytko zazdroś- przeznaczonych na budowę te­
d" m;·elizkańcom innych wo- lestaeji z funduszów rad na­
jewództw możliwości ogląda- rodowych, licznyc~ zakładów 

. . pracy , ·a nawet tndywtdual-
nia Olimpiady i cierpliwie cze nyc h. obywateli. To jeszcze za 
kat na ' wybudowan ie rze- maro. Potrzeba nam około 13 
szowskiej staCJi. telewizyjn-ej. mln' zŁ Dopiero dru.gqpoł.ow~ 

- daLsze 13 miLionów - do­
placi na.m państwo. Ale ten 
problem nie jest w te; chtoili 
naji stotniejszy (p01Drócimy do 
ni ego w najbliżs zym czasie). 
PieniQ-dze już są i niewątpli­
w i e jeszcze się znajdą. Nik t 
przecież nie poskąpi na tak. 
piękny cel jak tel.ewizja, o któ 
re; wartościach · wszyscy je­
steśmy dostatecznie przekona 
ni. Chodzi o coś innego. O ter 
m in przystąpienia do konkret 
ne; budowy, o prZ')lgotowanie 
tzw. frontu pracy. 

1 tu p<lwiedZTl11.' son.". .~zcze­
rze. Na wiosnę br. zakladaliś 
my, że budowę obiektu rozpo 
eznle się nie w maju jak to 
przewidywał pierwotny plan, 
lecz w lipcu, Do tego terminu, 
jak zapewniano, dr.oga na 
szcz1(t Suchej Góry bę'dzle %TO· 
bi ana "na medal" i wykonaw_ 
ca będzie mógł rozpoczynać 
budowę. Zreszt'ł w~czas spra 

wę bud01.D'l/ drogi stawiano 'Ul 
"ostrzu noza" . Przyrzekano, 
zapewniano (zresztą tak samo 
jak przez cały 1959 r, kiedy ' o 
budowie drogi mówiono na ze­
braniach k omitetuj, że teraz 
już na "mur". że rzuci się do 
praCV wszystkie możliwe Ś1'od 
ki. 

•.. 1 przyznać naleŹli otwar­
cie; zrobiono dużo. Pomimo nie 
sprzyjającej aury do poczqtku 
sierpnia, kiedy to na miejsce 
budowy drogi udali się przed­
stawiciele komitetu budowy te 
lo~t(Jc.;.j rZI'~znll'sldl!j - wyko 
nano już roboty ziemne w 80 
proc. (A gdzie nawierzchnia?) 
To prawda, że praca nu ;~t 
latwa., że potrzeba robić du­
że , bardzo pracochłonne na8Y 
W' al.e jak usprawiedhwi.ć 
ffl. k t, iż owego dnia na drodze 
pracowało zaLedwie okołO _.10 
pracoWnikó,w?! • 

A więc Z1WwututQ.j coś "ic 

dla nas 
g'l"t1. Wykonawca jut dawno 
powinien wejść na plac budo­
wy, a kolejny termin znów nie 
zostal dotrzyman.y, Kiedy za· 
pytałem k ierownika sekcji 
te-chniczno-organizacyjn.ej Wo­
j~wódzk iego Spolecznege. Ko­
mitetu Budowy Telewizji w 
Rzeszowie inż. Janusza Pro­
skurnickiego ile już bylo tych 
terminów zakończenia bu.d01.D'Jl 
wspom~ianej drogi - ten rów 
nież nic nie odpowiedział. Wy 
k.Onal tylko tvym011Jny gest rę· 
kll.M 

Nte maczvt0 ior'/"'ok, .~'! ",ie 
cZ')Ini się innych przygotowań.. 
Najbardziej może istotnym mo 
mentem w tej calej sprawie 
jut niewQ-tpliu.'ie fakt , !ż tna­
!azl się wreszcie wykonawca:. 

- Czy .0:(\ jakieś totdokl 
na poprawę tego 8taAlL 
rzec zy? 

_ Oj c owie miasta tapewnh-
'a nao, te otrzyntamy no .... 
mie .zkanla dla akt~16w. 

Na zakończenie 'lULnej 
TOZmD U;lI PVtam j esZt!U 
dyrektora W i n t era jak s.lc­
tOTZy teatru im. W . Si~· 
szkowej spędzili tegoroez­
ne UT!OPY? 

_ Aktorzy Dasl spędzaI1 te· 
gGroeozue urlopy w wielu pilili: 
Dy ch zakątkach lu'aju ; w r6' 
rach, nad morzem .. . WIAdome 
jednak, te .. tym roku POłt&­

da nie doris.ł~. l''I!;"d,,\1I ~ 
• tym takt"m I r •• ~1 •. "!'~~ 

przy!tępują do pracy w nO· 
wym lezon..!e teatralnym 
iSSO/Sl. 

Należy im ~"i.ęe ~veZ1lĆ 
sukcesów art yst yctnych 
rzędu .. Wajny t pokoju", a 
widżom :ioJrych ud.anych 
i cieka wychprem:er. 

~wi&1J. w, 



str. , NOWINY RZESZOWSKIE 

Nowa potaika USA 

Komisja 
Rozbrojeniowa ONZ 
zaleca rozpatrzenie 
problemu 
rozbrojenIa 

Wyrok w procesie Powersa 

na XV sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

(ctw d&1sz7 ze m. 1) pełnI Itwierdzone tll"ZY pomo­
cy dowodów. których nie da 

maja 1960 r., jako "p!racki ~ię obalić i których nie sposób 
rajd agresji" i "niebezpleez- ~odważyć. 
ną prowoka<:ję". Popierając w całej' rozda-

Narody świata l'otePIl:r te głości akt oskarżenia prze-
prowokacyjne. zdradzieckie ciwko Powersowi. prokurator 
poczynania. które. jak oli- generalny ZSRR oświadczył: 
cjalnie przymali Eisenhower. "Mam wszelkie podstawy. 
Nixon i Herter, dokonywa- by prosić sąd o zastosowanie 
ne były w myśl bezpośred- w stosunku do oskarżonego 
nich zaleceń rzadu i prezY-1 Powersa wyjątkowego wy­
denla USA oraz stanowią I miaru kary, Jedna.ki.e bior.ąc 
czeŚć polityki oaństwowej pod uwagę szczerą skruche i 
stanów Zjednoczonych. żal za popełnione przestep-

NO\VY 10RK PrCYkUJl'ator generalny ZSRR stwo. jakie. oskarrony Po-
W późny oh go<li:lnach wie- ł d 8 dem 

MIJmych 18 bm. Komis ia oświadczył, że jak tego do- wers. w.yrazl . prze a 
Itozbrojenlowa ONZ uehwaii- wiodły kolejne wydarzenia - radZieckim.. nIe nalegam na 

rząd USA w obliczu całego zasl.?s~war.lle wobec mego ka­
la jednomyślnie rezolucje świata uja'wnił swóJ· zamiar ry smlercl I l,>l"osze sąd. by 
bdnuea.fąeĄ żą.dal1ie USA k ł oskarzo ego Powersa 
wznowienia obrad Komitetu w.ykorzystania prowokacyj- s aza ,n . 

nego wtargnięcia samolotu na ka~ę. ,,}.5 lat pozbaWienia 
Dziesięciu I zaleClają.cą rozpa- "U-2" .do obszaru powietrz- wolnoscI . 
ł.rzenle problemu rozbrojenia nego Związku Radzi~iego Przemówienie prokuratora 
na zbliżającej się XV ses.lt jako pretekst do zerwania g~neralnego ZSRR R. Ruden-
~omadzenla Ogólnego NZ. konferencji na najwyższym )(1 trwało pmeszlo 1.5 Rodz1-

Rezolucja uleca Zgroma- y 
!henIu O"'ómemu dok(ln~nIA s?'czeblu. ponownego wtra- n. k ótkl i 

~ ~ ~ cen!a świata w stan "zimnej Po r . ejpt"Zel"W e ztlrzą-
dn"'ł"bnej anallz". kwestii roz dzo ~l· Drz~ pr7owodnl'cząc~ 
"" '< .T ·woJ'ny". zaostrzenia napie- n~ ~~ = ~ 

brojenia. Slwierdza on·a. ii s du nn przemow' I'en"u cia w st06unkach mledzyna- go ą , ,,~ . " 
ż uwagi na pilność probl<lmu, rodowych i zamrou.nia roko- prokuratora Rudenki. zabrał 
konieczne Jest kontynuowani", wań wiell{ich mocarstw w glos obrońca oskarżone~o. ad-
możlIwie Jajo najszybciej ro- sprawie rozbrojeni<l.. wokat M. Grlniew. Oświad-
kowań międzynarodowych cz.ył on m. in.: 
dla oslą&'nlęeia konsłruk- Przechod·ząc do omówienia W·yrokując, sad radziecki 
tywDegO rozwi~zaDia Pl'Oble-

1 

faktycznych okoliczno9ci sora nigdy nie kierował się okru-
mu powszechnego I ealkowl- wy. oskarżyciel publiczny cieństwem i zemstą. Bierze 
tego rozbrojenia pod skutec'l- oświadczył, że przestępcze on zawsze za ):)odstawII nie 
n~ konił'olą mi~ynarodoW1P,. czyny Oskarżonego zostały w tylko okoliczności Iprawy. a-

le takie osobe oskarżonego i 
................. ,........................ okolićzności łagOdzące winę. 

JakO okoliczności łalodżą~ 
obrońca wymienił nraW&lwe 
i s?,Cźere zeznania Powersa 0-
raz wiek: oskarżonego, który 
niedawno ukońCżYł 31 lat. 

Oglądanie olimpiady 
leszcze nie dla nal 

Obrońca przypomniał .ądo­
ft4 otrzvmałOtmV'\, gdrlt wl, te zawierają<: kontrakt 
dzialal'ltość i to działalft.ość "-'.k z Centralą Wywiadu USA -

BudOtDę run~>1.Oskłe; staejf. h 
lewi2)jJjn.ej < powierzono Rze· 
sZl)wskiemu - Przedsi~biorstWtl 
Buctownidwll Przemysłowego. 

Fakt. którv napawać może tyl 
11:0 zadowoleniem. RPBP =<l­

tut jtst jako solidna firma. b.u­
dowlana. N a leży się spodzie­
wać właściwego podej .ścia dy­
rekcji i za10gi RP BP do zleco­
nego im zadania. Ape! o 3otid­
ne t terminowe thiJkonawstwo 
jest chVba tutaj niepotrzebnll' 

J'A POWeI'S nie znał l"'a.czywls-
z powvźszego 'ł1>1/1tika owocna tych ćel6w udania jakie 0-
- zamykaŁa.rię w krótszym trzymał. 
okresie niż dzialalnoU rze- Obrońca stwierdził. :t..e są 
szowskiego Komitetu Budowy wszelkie podstawy. aby uznać 
Telewizji. Koniecznie trzeba istnienie okolicznOŚCi łago­
zakończyć budowę "h.istorycz- d7.ących i zastosować mniej 
nego" już odCinka. drogi na surowY wymiar kary. 
szczyt Suche; GÓ'1l. Wllkonaw 
ca - RP BP - jeszcu w tllm Obrońca oświadczYł, te je.­
mlesiqc11 powini~ prZll"t4pić śli prosi o złagodzenie wy­
do za,gOspódarowywairia. placu· ni.iaru j('ary dla Powersa. ' to 
budoWy. Prezvdium WRN opiera sie ,nie tylko na moty~ 
przyznalo na rok błe!4C11 limit wach przestępstwa. ale na o­
w' wysokości milto1ta ' zlotlICh. koliczI\ośclach, w których za­
Tm mi>l!on zlotvcll trzeba stało ono dokonane. i na za­
więc jeszcze w tym roku. jak chowaniu sie Powersa po za­
to mówią fachowcy oa budow- trzymaniu go przez władze 
nictwa _ przerobić. Już tel'az radzieckie. Obroń<:a podkre­
pracownicy Rze~zowskiego ślił, że bierze także za pod­

stawę sUt: I potege Zwiazku 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ra<lt.ieckiego oraz okolicz-
Przemyslowego powinni prZll- ność, że obecnie Iniciatywa 
stąpić de, niWelacji terenu pod majduje sie w rekach sił po­
budowę obiektu do wyko1tllwa koju. obozu pokojU i socializ­
nin muru oporowego. jak to mu. 

nyeh. kt6roe wY1!łtłł~ ~ na 
pewna śmierć i pragnęły je­
go śmierci". 

Kied y sąd ud·z!elll P'ran~lsow! 
Harry !'owersowi oSI!llnlego sło­
wa, oskarżony oswladczyl: 

- Sąd wySłuchał wszystkIch 
okoliczności związanych ze spra­
wa I ma powziąć decyzję o mo­
im losie. Zdaję SQt>ie .prawę z 
tego, że popełniłem ciężkie prz,,­
stt:pstwo i zasługu;ę n.. karp'. 
Prosz'l są<lu o zważenle wszelkich. 
okolJcnnoścl I wzi~lo pOci uwag<: 
nie tyLko ta,k tu. it popełnilem 
pr.zestllPstwo, lecz także Okolicz­
ności, które mnie do tego >mlusi­
l:or . 

Prosu: ~ąd o \JlWzgl~ente, te 
ta<11le tajne informaCje nie po­
szły kanałam:l, jakim! mlalY 
pójść. W""ystkle one lila lAZły I!~ 
w rękach władzy radzieckieJ. 
ZdaJ~ sobie sprawę. te lud.:!e 

radzieccy uwatają mnie ZA wro­
g,a. Pragnąłbym jednak pOdkreoi­
!lĆ ta,kt. te osobiście nIe tyw'ę 
l nigdy nie żywiłem wrogich 
uczuć wobec ludzI rosyJskich. 

Zwracam się do I~du z prośb". 
by traktował mnie nie jako wro­
"a, leocz Jako człowdeka, który nie 
Jest wrogiem R06Jan. ezlowił!'k 1 
'I..'1tóry nIgdy nie stawał prl.ed 511-
dem i .który glt:l)oko zrozumIał 
swą Wino:. Dzi~i<uJę. 

W dniu 19 sierpnia po po­
łudniu przewodniczacy 'Kole-­
gium WOjskowego Sądu Naj­
wyższego ZSRR generał Kor­
pusU: Sądowego Bor isogl ebs'k i 
ogłosi! wyrok w sprawie a-
merykańskiego lotnika 
szpiega Francisa H. Po~rsa. 
Są<! uznał OSka!'łODetJO Fi'an­
eisa H. POWeJ'lla winnym. * 
art. 2 uataW7 Zwł-.zku Ra­
d:iłeckłeło .. O odpo_ledsł.l~ 
noial karnej ta IbroclJtle Iń ... 
nU" l IkMał 1'0 Da ddełl~ 
lał .,.,zbawienla wolo.ł I 
tym, ł.e plerws_e my lata 
Pówen ma lIiI~złfj 'tV Wl"e.­
nlu. 

Wyrok jest Mateczny 1 u­
skarleniU nie podlega. 
Ogłosz!mle w:rt()ku przyję­

to - jQk stwierdza agencja 
TASS - z duża satysfakCją. 
Na sal! rozległY się huezne 
okla.ski. 

Na tym sesja Kolegium 
Wojskowego Sądu Najwyż.sze­
go zo&tała ~akońc~ona. 

Nr 198 (3481) 

P rzedslawiciele 
ZarząduGlównego 

T owarzy.twa 
• lm 

na 
M. Konopnickiej 
Rzeszowszczyźnie 

W awI~lIkn ze ~bllżaJąe~ si~ 
IHJ~ jubl1euuow~ w woJe­
wództwie naszym bawili 
IIfZedatawlełelr Zarzó\lłll Gló .. • 
nego T· ... ·a im. Ma~il Konop­
nIckieJ w Warna"'le ob ... b. 
Sllwo ...... ki I ~ ul'uki. Byli oni 
m. m. w rtworkn-mUBeltm w 
:tarnow.:lI (w kt6rego remOn­
eie partycypnJe równlet To­
warzystwo im. M. Konopnle­
kieJ). w Lań.:ueie, r:dzie z dy­
rektorem Muzeum OUd,,-IJr.ie­
wierzem omawidl stronę org~' 
niaac:yJnl\ INJ! naukoweJ, któ-

'ra toclYĆ się będ~ie w salaell 
lańetreklellO Bamku. Na u-
k .. ńelMie • 'ive II D pob~·łll. 
p .t'&~tawlclele Zarz"du Gł6w. 
nego T,wa Jluyjęel byll prz •• 
1rtM'cnł'ru~ WydzlAlu Kultury 
Pre1l)'dlnm WRN tow. Czeplka. 
Pray IM1zlale dyreldora Okrę­
,,,,,.,ego Muze-um w RURowie 
lir Bloń"k1er;o. omAwia,no m. 
tli. apr_v .willlane I ok,,­
IiC1ll1o~ilnV" WyshwIII poś .. i .. -
eon,\ Poetee. I< j"l<_ na otwar­
ele pl • .eówkl w :2:arno",cu wy' 
R"pl Mnzeoum ..,uzOw.kie. 

Jak lnformowllll prtedIUw1-
dei. Zan'ldu GI(I ... ·nello. Sp6ł­
dziełnia \V~'da .. nieza .. W5pól· 
Ila 8pra",,," przygoto"' u)e I 
c>kuJ! JubLleuS1Iu 1 5p.sJI al­
bum, sertę wldok6wek. pur.' 
PorOe1!Y Itp" ktore b~d,\ jut w 
.przeduy U września, W .. U 
ebrad ~es}i zorganl.zowana bę­
dzie wy'ła .. a dzl~ł KOlIo,­
Illek!eJ, wydAli staryeh I nl!­
wyeh ... pracowań, Jakle aka­
uly się C>8tatn\o. Postanowlo­
n" e przY!foło .... a.n!e tel wy­
Itawy tlWróeić .i~ do Woj. 11\­
bliote-kI Publh~lIDeJ w Rzeaa,,· 
wie. 

orYllilla.lny plaJrat łotOKU­
liezny I d.~ lull'ileu7.owych 
ebehod6w I wielkim fotO'por­
łrl!łeorll Peetkll. wykonał r~eI­
alf! rse .. oW'lkI· 1Ila.tyk Rołda­
Il .. wrel. Opróez lietlnle la.pO­
wleodtianych nAukowców z kr.ł. 
Ju I Z8JJranle:or. w lellJI we.m~ 
r6.....weż udu"ł literaci: m. in. 
.. ,owl~zi.u!l:V je!t pnyjud 
IlMzel mt.komłtej pisarki Ma­
nI Dąbrów.k;.j. 

DeleGacja CSRS GOścł 
• DDazym woje.6dzlwle 

Od środy. 1'1 bm. przebywa I pradzłe i Stefan Iwan - !I&­
na tereaie DIUZfII(O wojewódz- kretarz Komitetu Zakłado­
twa del-e«acja z województwa w~o Parti! w Zakładach Me.­
!tC)śZyckiego z CzechOSłowacji. talowY'(:h w Koszycach. 
W skład delegacji wchodzą - Goście twiedzil! budo~ 
p~wodnicząć! Wojewódz- prowadzoną przez RPBP W 
kleJ Rad,. ZWI!I\zk:ów Zawodo- Krośnie na terenie Huty 
wJ'Ch.. członek Komitetu Szkła G<)spodarrcz.ego 1 Huty 
~z " KOS~1C~ Jin- Szkła Technicznego oraz 8a-
drlch . KU8nIenk. zarazem mą Hut!: gd~ie byli serdecz-
p~ewodni~ocy del~acji. inż.. nie podejmowani przez zało­
Mlchal Mindosz. Instruktor gę. W Jaśle zwiedzili miasto 
~~tetu Wojewódzkiego Par i wytwórnię win. W drugim 
tli w Koszyocach. Józef Mato- dniu pobytu, tj. w czwartek. 
cha - murarZ. brygadzista 18 bm. zwiedzili Fabrykll 
socjalistycznej brygady mu- Śrub w Łańcucie oraz Mu­
rar,kiej 30-OtIObowej w Po- zeum. Z kolei w Jarosla'l.wu 

obejrzeli Fabrykt: Pieczywa 
Cukierniczego i wytwórnill 
biszkoptów. należąca do JarO­
slaws.kich Zakładów Spoźyw­
czych Przemysłu Terenowego. 

Po pOłudniu udali sie do 
Przemyśla. gdzie zapoznali 
się z pracą Fabry'ki .,polna" 
oraz zwie<Iz111 miasto. 

W dniu wczorajszym. de-
legacja udała si~ do Zakła­
dów Metillowy<:h w I)(:ble. a 
następnie na budowę kombi­
natu siarki w Machowie, 
Goście zwiedzili r6wnież 

miasto Rzesz.ów z licznymi 
budowami (Zakłady Mlęsne·l 
"AlIma" 1ła Budach), w dniu 
dzisiejszym spotkają sl~ z 
kierownictwem Komitetu Wo 
jewódzkiego Pa rtl i I poszcze­
gólnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, 

Cieszyć może również po"ta 
wa grupy inżynierów z Zakła­
du Energetycznego z Rzeszo­
wa, którzy w czynie spolecz­
T!ym opracowali dokumentgc;ę 
techniczn ą linii energetycz-
1tych - zasilajqcych.. Do bu­
dOWlI linii przystąpi się już w 
Itajbltższym czasie. W tej eh10i 
li chodzi tytko o załatwienie 
formalności z Ministerstwem 
Ldn.icttva w spraWie przecinki 
/.eśnp.J, którędy linia będzie 
p?·owadzona. Zresztą wicemi­
nister Gesing w r ozmowie z 
przewodniczącym Wojewódz­
~~ iel'lo Społecznego Komitet'.! 
7' elE>wiżji, .wiceprze1Oodniczq­
cym Prez. WRN Mieczysławem 
Kaczorem wyra zi! juJ: zgodę 
w JJOwyżs zej sprawie. Nic 
więc nie stoi na przen:kodzie, 
aby i z tą pracą ruszyć pełną 
parą naprzód. 

przewiduje plan. budowy, do W zakońcuniu obrońca 
wykopów pod fundamenty, a Powe1"!la. adwokat Griniew. 
może naWet do budowll sa- powiedział : "Wyrok. jaki wy­
mych fundamentów ... Pomyśl- dany zostanie prut sąd, be­
my! Jp.źeli chcemy otwierać dzie ieszcze jednym spośród 
stację telewizyjnq na Suchej licznych przykładÓW humani­
Górze na wiosnę 1962 r. to naj ta rnośc l radZieckiego sądu i 
da!"j w jesie'ni 1961 r. obiekt stanowić będzie ostry· kon­
poWinien b~ wykończonv. trast ze stosunkiem do czlo­
Mlesiqce zimowe zostal.yi>1l na wieka. cechującym chlebo­
m01ltowanie aparaturlI. W da'wców Powersa - Centralę 
przeciwnvm wypadku kLapa i Wywiadu. rząd'lące reakcyj­
z tego terminu. ne slly Stanów Zjednoczo­

Na zdjęciu: Powers odpowiada na pytania prokuratora 

Jednocześnie w Czech~lo­
(Vacjl bawi 4-osobowa delega­
cja Z naS 7.ep,o wo.lev.,ództwa 
pod przewodnictwem in7.. ,Jó­
zefa Walusia. dyrek tora 
RPBP w Rzeszowie. 

No tak, a/,e to tyLko te n!.e_ 
licz!!.;! optymistyczn.e wieści . 
~tóre powinny radować. Nie 
osll>dzą ont! jednak goryczy po 
rClŻki jaką Wojewódzki Spo­
łeczny Komitet Budowy Tele­
Wizji w Rzeszowie doznał w 
rywalizacji z czasem. Umowa 
pOdpisana z CentraJnym Zarzq 

Wydaje "ię, że Ul obecnej 
fazie pracy potrzebn.lI jest 
ktoś, kto by na bieżąco, na co 
dzień, zajmował się wy/ącznie 
i tulko tą sprawą. Każdego 
dnia będą p'/'zeci. eż wyplywały 

wcząz nowe zagadnienia, co­
dźien1tie trzeba będzie za,lat­
wiać łn1!l! · formalnotci. Ktot 
to mU8i robić! Konieczne 

dem Radiostacj,i. i, Telewi.zji, a jest więc. aby Prez. WRN atbo 
także Itczne. poz~teJsze zresz- oddelegowało albo z(langażotVa 
tą. postano:mema zakładały .10 pracownika do prowadzenia 
termt~ zakoltczen!a budoWY, te I tych. spraw. J\1usi to być ktos 
Jestem 1961 r. Wobec zalsfnza- kto posiada pełną zTUljomo.';ć 
lego stanu rzeczy •. mesteiv, ter organizacji inwestycji, kto się 
min. ten. Jakk~IWlek w oslat- zna lIa sprawach finansowvch , 
f Hm okreSie Kom~tet BudowV lLlgadnieniuch prawnych, inu:e 

. TelewtzJt ruczytO/3Cte mocno styc~jnych ... 
uo.ktywrut tlę, Jest z całą pew Zd' b' d k r _ 
ftościq nierea!nv. Moment ot- aJę SD te os o71a" sprq 
warcia rze szowskiej stacji te- wę. ze w Jedn1(m artyht~e ~t~ 
lewi"lłjnej oddalił się o dalsze sposób dogłębnI!! zann lt<.,owa C 

, . 1kszystkle mozl.lwe wartanly , 
nHeStqce, l z tym. chcąc nle terminy o'" , . l\" t k ch t Db · d ., - , m z l1OOSCt. le ·a le 

cąc, rz ... a Się zgo ZIC. jest zresztą zadanie dzienni-
Cóź wiliC należy czynić? Mo- kann. Zrobią to z peUi1lOSC!ą 

tm zdaniem stać nas na wy- fachowcy. inżynierowie. Naj­
budowanie stacji tel.ewizyjnej ważniejsze, żeby przyspieszać 
w ter1ninie do wiosny 1962, tempo pracy. której efektem 
Ale · pod warunkiem! Nie wy- będzie rzeszowska stacja tele­
Iłtarcz'll mówić. Trzeba wrcsz- wizyjna, na jaką jut od trzech 
cie cos robić i t.o robić z peł~ ,at z niecierp!iwościq oczekujq 
ftym poświęceniem. bo sprawa rzesze en.tuzja.stÓw XI Muzy. 
;~Bt z pewnością tego warta, A tymczasem musimy się pogo 
Przykłady innych województw dzić z tym.. że oglqdanie Olim-
1tdJlepiej o tym świ.O/lczą. Tete piady - jeszcze nie dla WSZ1/­
wi.zję mają Kielce, ma Tar_ stkich.. 
MW, W Lipcu. stację teLewizll;-

obrońcy. . CAF - telefoto 

...................................................................................................................... ~ ..... 
PIŁKA NOZNA 

MIĘDZY N ARODOW'Y 
MECZ W MIELCU 

BIAŁE ORŁY CHICAGO 
(USA) - STAL 

PUkarze .. Ea~ .. " Chle.,o. kt6-
rzy w ubieglym roku go';ci!l w 
Stan&ch Zjednoczony.ch. drutyno: 
L<>gJi prz.,byw aJq w Polsce na 
kilkunastodniowym tOlJoT'nee. ~ 
tym cza~ie rozeg>;'all już dwa sptW 
kania, • m~ano,,"I t'ie z Legią 
~rarsza.wa 1 v,,'I.słą w Kra:kow;c. 

W dnl\l jutn,ejs?ym będ" gość­
mi Stali Mielec. z któr" roze­
grają tnwarzy""i. spotka/llie. 
Początek z"wodów o godz. 17.30. . . . 
Ki",rownlk ekipy kl'!l>u .. Eagles" 

z Chic ago - JÓl~r Kapinnt;, wy­
!'ł\l4t nat:,ziej~, że kontakty spor­
to\\r('ów z k'raju % po.ls:,iml klu­
hami sportowym!. d~iała.iąr'y:ni .~. 
USA, hęią w da!s7.~' m ciąg:u rCYl­
surza ć sit:, D<!al ac7.()m sporn­
wej Polonii z;:leż y p:'zede W!:!y­
~ł;.kim n a przy .ia Loach do USA 
dl'użyn piłkar~;';::("h . k . ór~ w te:1 
spOSÓb przyczY'nić &1<: mogą d9 
~popularyzowr.Jnia tfll~O sportu w 
A mer yce. Doly.C"h cl,a~ pił~a:-s~wo 
upraw;;.n .. jE\St w S!anłch. Z;,,1-
noczc>ny-ch pt"1z.t:!ważoip. p:-Ztl?"l': d.t'u-
1yny rewkrutujące slf; Z l;:ł",r(")dni .. 
ków mnleJ_zokl narodo·",ej. a 
m . In. przez Polaków i Czecho­
.Iow~ków 
D~igłAcz·<m) k\ubu "l'l"gl~' za­

l~ty rów"le:l nA spre>wadze" lu do 
USA pru'Cll3tllwlc!eli \.nnych dzl,­
d1:ln sportu. jltk .. ia~kó ..... l<1 I le­
n.Jsa sto}o' ..... ·ego. 

Warto r6wn;t!'~ ood"ć. te klClb 
spOl·toWY .. Ea-I"Jes". jM n .. j" ... j~k­
"Y'm z ';?iialaj~cyc!1 n~ terer:ie 
\.'5A k,ub6w p('J!;k:i~.h. Skupi. on 
w lrWyc<h !ZO!l!'~f:~1'I ok , ~M c!!on­
k.Ó"N. Najs.llllie.J3Z11 j~ sekcją 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY 
je!ń prilklM'Ska. której dr>uąna w 
rozp':.-wach I lt«t ft.nu II Uno t8 
zajm.uje .yttematycBDłe ezołO"We 
mlł!'jsca, • ok. lAI razy ajobywa­
la mistł'wst.wo ligL 

II LIGA 
GRUPA POLUDN10WA 

W RZESZOWIE : Stal - Plasł 
GliwIce - !:OdŁ. 17.01 

W TARKOWIE: Unia - GÓI'nl.I< 
RadlLn 

W !,NUROWIE: Cćl'K'OT'dta 
Naprzód L~pi'ny 

W KR.- KOWIE: G arball'ni a 
Wa .... oel K rak ów (sobota) 
M,, ~ z.e Legia Krosno 8t.u 

Mielee i Cracovi~ - w,. .. "I Wi­
rek przełożone wstały na term!.' 
p6tn ieJszy. 

O WEJSCIE DO II LIGI 
W NOWE.! HUCIE: Hut,nll< -

Resovia - niedziela - !:odz. 11 ~" 
W Z,ĄGANIC: Cza,nn\ Le-

chia Slc ze( · ~ Il~k 
W TOBU'IIU: Pomot'Ztor,in 

Arka Gdy.n ia 
W WArSZAWIE: Lotnłk 

Gw .... dia Blal~1Stc>k 
W CZĘSTOCHOWIE: Skini 

AKS Chorz.ów 
W NYSiE: SUI - GÓ!'nLk Wał­

t>rzych. 

.JUBILEU~7. POLON d 
PR~SL 

I PROGRAM 
UROCZYSTOSCI 

SOBOTA - 20. vnl: 
Poo-meezo"ek w!1:>omni~ń !I\'~:­

t~'y~h (g<Kjz. 1.9,06 Klub GaBli­
U>IlO'Wy). 

NIEDZIELA - 11. VIII: 
OlIwaroJe u.roc~yst,,9c1 50-lecla­

.J'!'z~mÓ' ..... leonla - detilad. d'i'oUzyn 
(stadion speortO'Wy - godz. 9,00). 
Wbijame gwoździ do tatlllcy pa­
mlatkow e-j (9 .30); ?',<!'wod y p~ł~:tr­
skie Oldboy" R.~_'ili - Oldbove 
Pnl .. ni.i (godz. 10.30) . 

Tu.rn,i ej koszykó'.v'l<! (,taohon 
MKS - ROdz, 12. ~1. Tll'l'h1 e i -j al­
kówki (stadion MKS - )!odz,' 14,~O). 
F.i·na.~ov.'e zaw-ody d!"'Jzyn .,d zi ­
kl.ch . (godz. !"i.~O). Zawody pił­
karskle: CnuwaJ - Polna (g.cdz 
Je.OD). 

Rozda·nie na~Ó<I . d)"Plomó'"" 
r.naclIkó,,· J uoi l eus~C'Wych i U1>O-
min-kó··.<, (~ "dl, 17,30) , 

Zawody IlHka.nkie · Wisła Kra­
k6'1' (! liga) - Pol!)ni. Pnemysl 
(p:ollz. 1Ś.OO). 

W rRm,ch tlToc z)"Si c,,<c i j'Jhli~u' 
S'7l)wyC!h ,O-led" Klubu Soort,,­
weg<J Pol cmia nastą,pi wt'<,:czen '" 
szta n<I a-ru. 

m-ETAPOWY WY~CIG 
KOLARSKI RW LZS 

'" d!'li a;,h ~G I "1 b'Tl .. tj ""ls 
!. jU<tro na tras ie Rze,zóW - ': 111-
cut - Niskll - Tr:r:ebownuk., 
rO!!~2'ny ~o5t a nj f) t"7ye-~ ·a:.'l ,"1I..s.· :-.· 
wYŚCir. kolH!lk1 "r!:!n!~"w~12Y 
p~Z<!z Ra.d'l Wo .ieowódrlt~ Zn~5zt­
ma Ludowe Zespoły s.~o.rtow •. 

PROGRAM WYSCJGU 

S~,!~;,-~ 10-:O/°itz~!'~~W PlII>C 
Z .... ycl~stwa - t':>i6rka kOlan-,­
:Mt~nle .... "e rie 17" u mól' P"!'I~,,.J· 
l<a Wdzięczności - start h~nc­
rawy. 

God1.. 11.~O: Pobltno - staTt kc­
ł""zy do I etapu (iar'Y·.I' iduaj--y 
I1·A cza s). na tr asie Pobitno -
f •• ncut (17 kM). 

God1., 14;30: '. ańcut - Rynek­
st,..t Mt,ry d·n II @'I:ólpu na tr ul., 
Lańeut - NIsloo przez LUaj5l< 
('5 km) . 

NIEDZIEJ.A, - !.t. VIII. 

O"Ił1.. 9.30: Nisko - sta1't o~try 
do fIl .... '"IlU /'la lras ;e Nisko-
·rrzebo .... nlslto prus SI>k0l6w .,. 

k~);dZ. 12.3~: Tnebownhko -
zakoń~!,en:'!" ""/yscigu - ogłosLe .. 
nie wynikÓW, 

:lUtEL 

ILlGA 
W POZNA~ITJ (St~dion Olim­

pli): ~tU't Grue,;no - stal IUt­_.&lv IlolH'ta - goli.. 18,001 
W LESZ.mE: Unia - POI o 'rla 

B~· r:·go~ z., z 
W C:DANSKU : ~gia - U !'!l a 

Tarnów 
W Ś'ro:lę rOlel>1'·any został w 

ToIorn:>wie l- ii/pC>wy me~z tużlO­
w~· JH)rr.iędzy nl i ejsc~,,· ą Unia a 
Pol,,,,ią J B ydgos,czy, ZHJr:cly 
~?ko:i c 7. j" l y s~ ~ !.w y c~ę5ł.wem %"J,­
żJ~ców Byd"oS!t:zy 41 , :;:J~.!. W 
c1.wartek odbył ~ie mecz Włók­
niarz Czestocoo''''''' Oórn;" 
Jlt .vbnlk i p'? Y 1'\iÓ'$1 on wysc:~le 
~wyc1~t',yo Wł~k nJ 'l'ZI>'A"i 58.~2. 
1'8 czele tabeli znajduje li~ 
Włók ni ary.. k! ocy m·a 15 pkt. na 
"ru~m POIM1:~ - równlet 15, • 
na ~rze-cim Stal Rlesrow - 14 pkt. 

n LIGA 

'" KtlO~NIE : Legia - Tram­
\vaj~r. MM 

W KRAKOWTI':: Craoov~ 
Slqsk S,w1ętochlowic.e 
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D~ł R.zes.2'JOtOO? Je!7JOU fed1lA. ",ie­
u,1a,na impreza? Piekło chaosu i de­
'%Orientacji brukowane dobrymi chę­
eiami organizatDrów? Tak Wyg~q­
dają dotq,d Dni .KrakDwa mimo kil­
kuletniej tradycJi. Czegoż oczekiwa6 
tO naszych., rzeszowskich warun­
kach? Gdzie ulakować turystów i 
wycieczkowiczów? CD im pokaz'lc!':' 
- Fala sceptycyzmu, k'tóra ogarnęła 
m.nie po zapoznan.i u się z propozy­
cjami .. NDwin" przynosiła coraz 'to 
inne pytania tego. typu. Ponieważ jed 
",ak sceptycyzm nie jest najlepszym 
~orQdcą przy rozmyślaniu nad no­
IDVmt inwja.t:..'wami przeczekałem do 
ch,wl.n octpłytVU \ zCLCZ4lem mllś(eć 
już z' ołówkiem 10 ręku. 

Czym mają być te Dni r ;a.ki mo-
te być !.ch program?, - na to prze-
de wszystkim szukałem od.powiedzi. 
Nie uleg{l wątpliwości, że nie może 
'to być festiwa./. sztuki '!Ul miar~ 
Dni Krakowa. Rzeszów winien znaC 
• woje miejsce na mapie kultural"ej 
k.raju. Nie impono·1.L:-ać przlljezdmllm. 
",ie zadziwiaĆ; nie przekonywać, że 
Atenll Polski pa/;uc/m.i-owei, bo od 
księdza Chmielowskiego ktoś gotów : 

, przygadać ... Ale uczciwie pOka!(tĆ, 
dorobek kulturalny miasta i WOJe­
wództwa, by nie oS0dzono '!UlS na , 
podstawie egzatycznych repOTtG-,y I 

uprzedzonych publicy,stów. A więc , 
podsumowanie osiągnięć artystycz:-' 
nych; przeglqd najważniejszych. wy- ' 
darzeń w tej dZIedzinie z całego ro_ 
ku i z całego województwa. ChVba ' 
okaże, sie, że jakko/.wiek Rzeszów , 
to nie "Ct/;downe dziecko", ale także I 

, nie "ubogi krewny". Prak.tycmie, 
m.og~oby to wyglądać mnie.; więcej ' 
tak: Komitet orgallizacyjn1l zapra- . 
.za ' ,do udziału. tO Dniach 2lTUln yc 1\ , . 
Łudzi utuki" którzy z RzeszOow- : 
nezyzny się tJr,/Wodzą i są n<Ulal z ' 
tą ziemią silnie zlmązani. Będą 
wśród n'ich poeci, aktorzy, mtl.ZlI~ 'J : 
itd. Oni to W'Slpar,iby sob!ł w tyr'!. 
okres;.e działa./.ność artystyczną, rze­
szowskich p i aCÓl1) ek kultura[nll~h. 
Teo,tr im. Wandy Siemciszkol.JJej 
da~bll przegląd najlepszy<;h. sUJOtch 
pozycji rep.ertuarowych. 01'kiertra 
symfoniczna zaprosi Adama Hara­
siewicza jako solistę do udziatu 10 
koncertach. Teatr .. Kaoperek" ob-

, .tluży wycieczki szkolne. Zorganł,G'1L:­
;e .rlę zbiorowy wiecz6r autorS!kt % 
udziaŁem np. Przybosia, Piętaka, O­
żoga, Macha oraz młod.ych poetÓ1D 
r.zeszowskich z Korespondencyjnego 
K~ubll Mtodych, Dość Hczne śTo:!o­
wisko plastyk--:lD rzeszowskich mo­
globy wystqpić z wyS>taw-ami zbicm:­
wymi i indytv'.d'la[n'jmi. I jes~cże 
kon~erty r-ecy!atorskie, występy tea 
tr6w poezji z GÓ1"i ic czy Przemyś-

NOWINY RZESZOWSKIE 
. ~. 

t Sceptycy~Ill. 
złym 

doradcą 

, 
ł 

I ,\. ., __ 'h 
.. ł" - tD1I~em .1D 1IIoOta"""",c til-
kie miejsca, ktÓl'e -·szczegóLnie ,na­
dają $i;ę na organiz01.J.2G.lI.ie imprez 
pod ~bodnym niebem. To- dżie:izt­
niec gmachu Muzeum, dziedzinh~'c 
w b-u.dynku Liceum , Męsk.ie'go pr.zy 
ul. 3 Maja, a na , .b.arq,iiej ma..c;owe · 
widowiska O!szyii.kińad Wl.scok.iem 
i plac przed WRN. ' I tak oto 
na papierku wyłoniły mi się możli­
wości zorganizo·wan.ia ' p'rogrllmu 
Dni. Ale znów zaczęłll mn:e drążyć 
w0tpliwości innego rodzaju. W "No­
winach" pisze się, że Dni Rzeszowa 
.,dawalyby świetną okazję do nasil e­
ni{l w tym okresie popularyzacj4 
wiedzy o naszym terenie przy po­

m<>e1l rótn1,łCh fOTTf\ propaganda­
t/&Ch". Postu!ast sluszny. ALe co bę­
dzie, gd.y do f'Ozpow.szech7J.iania tej 
>Wied.zlI zabiorą się pracowici pe­
danci, /otÓ1"ych u nas nie brak.. 
Dziesiqtkami broszUrek, wykresów, 
statystyk., artykulasów i referatów 
zartn<; te nieszczę.tite Dni jak tc;'P<; 
piłą. Trzeba. mieć to nt~b'ezpieczeń­
stwa na' uwadze. 

f' Irr.1IA. wqtplt.wość. Taka impreza 
.; obliczona jest zwvkle na pewie1\ 

dochód. W interesie 01lgani.za.torów 
leży ściqgnic;'cie do miasta jak n:lj- , 

I 'Większej Hoścl wycieczek i turys­
tów, by (mówiąc cycieznie) zosta­
wni tu t-rochę swojego grosza. 
Gdzie'ż za.kwaterować te, wycieczki, 
aJvoro tr'Z1l rzes.zow$k.ie hoteliki są 

.staie przepem.iOft.e; ~oro Rzeszów 
Jest jednym % 'n.ieHc2mllch miast w 
Po~e, 10 ktÓ11fm brak domu tury-
1łt1l CZ1l S'Chronbka toycieozkoweg01 
I CZ1I Już ft.aprawdę wszystko w 
R.zesZOtOie n:a.cI.a.je się do pokazywa­
nia? Brucm.e ba-ry mleczne z obs/u-
gą, /otÓ1"a me ma pojc;'cia o organi­
zacji pracy? Zakopcone meliny czy­
Li bary samoowłn.Lgowe (z wyjMkiem 

!<I ... Spojrzale'rri M notatki;.; 'WCale tycznych, ja.k Z Wo;tkO'!.Del, Łutne'j, 
nieźle to wygląda/o. A przecież po- czy Brzeźnicy, które tak duże winte 
zostajq jeszcze występy amatorskich resowanie wzbudziły u znawców 10 
zespołów lu.dowych. Wyobrażam su- cwsie występów w Warszawie. ..WiCLru,sa")? Duszące się 'w cias-nych 
bie, że takie Dni Rze.nowa będą Z1'esztq Związek Teatrów i Chórów klitkach księga.rnle? Prymitywne 
mialy za cel między innymi ukaza- Lud0~h wie czym może d1i.9~o- WM'Unki komun-tk,{lcji atdob 

:~d~~~~:';:egOd~~~!v~:r~e~. ~ć, mOJe . r;a.:lI .~" ~~ ~o/~~;~ .. ~ ~ PKS-U-·fb1t'~ktd~a}1·A ·mo~e' , 
dZinie., W t1lm ..oypaclku mamli cz!(1!\ ' ~., - " ',-' '. ' ",ie- Dn.i ·:RzenOtOO pomogłyby usu-
zadziwić znawców folkJoru_ i PT?1k-- Większo~~ .Im.prez .... D1ił ltzeszotM ' 1'Iq(! te ",ied.oma.ga.nia w życiu mia-
pomni'eć ' całej Potsce, że Rzeszo~ lOart.ob.lI,,~orąanizo~ć na '\DOLnym rta.? Chyba tak _ t to będzie jeszcze 
ski e jest· kaLebką artystycznego ' Mi- . pOlV1etrzfi; ·. W'II#ćl:Htżef wtdza.,. ~u-
chu ludowego w kra~ Wyłąozam sić go nie,aRo do tLCZestniczenU1 w jed'rLCl korzyść z tej imprezy. Po lU-

tu z. góry zespotll ~anierowane , sty, , ~ektakLach. To ~1!laby okazja do ~lIśJe 1l'tęc - Precż ze scepty<;yz­
lizacjami, Mśla.dujqce·· .. Sląs>k" r;zy ;s:;;ta~ot.o~"'ia . . zanplotvań. . teo,.tra,l- metn! J.~stem za Dniami. Nawet 
,Mazowsze" ko-nwe'1LCjdnaln.e i efc,1;. ' _ ye}ł. t ~~o~k~u.-y_ch u mte.s2lka~- gdVby 'm;aly . początk~"o n;'e u-, . . , ,' . , , - c6w Rzeszowa. Wtadomo bOWtem, ze • Stę v~. 
ctarS'kte. Ml/śZę o tych .często .!uro- z tymi za.muQw-aniami nie jest u n.a.~ dawać. 

,W'IIch i prymitywnych. ale ~ten- najLepiej. By postawić kropkę na.J JAN GRYGIEL, 
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KUL.TU~RA'LNA 
, ., . - . ł ·": .",'., . 

I ~. , 

wlcepr7.~odrii~h~y , Prezy­
dium WRN taw: ':M. ' Kaczor 
ostatnio odwiedził 2 powiato­
we komisje kGordyna.cyjne w 
Str'zyi.owi.e i Koibuszowej. W 
czasie obrad tych kGroi.sji 0-
mawiano plan pra.cy kultural­
no-oświatowej na sezon .iesif'D 
no - rlmowy. Zabierają.a w 
lej sprawie' głos tow. -Kaczor 
podkrelillł konieczność wysu­
nięcia na plan pierwszy spraw 
oświatowych. I> mia.nowicle 
sprawę roz'\'voju ' uniwersyt.,. 
łów pows1:echnych, kółek. za,J.u..: 
ter~owań, o-dctytów. 

• • * 
\ 

Teatr ,.Ka.cperek" pnygoł~ 
wuje diwie nowe Sl-tuki dla 
dzieci: radziecką .,Ana.1d" I 
Meską .,Awantura w Pa.cyko­
wie". Przedstawienia rozpo~ 
ną się jut nle~awem. 

. ' •. * 

We WTześn!u wmawia '!WIl 
d7.ialalnośr Elub Dobrego Fil­
mu przy WDR. Urządza on 
mały festiwal filipów ok;resu 
mi~dzywojcnn~o:' W prop-a­
mle festlwa.lu ' 3.tilmy produk­
ejł Tlleml~ki~~~ " .. StUdeD~ s 
Prar-i", "Zinę·ózona. , .' śmierć", 
"Gabin~t dok}or a. ' Ca.I1igarło"; 
Poza t:ym. żObaczymy jeden 
film klubowy (tj. pneznaezo­
ny wyłącznie do wyświetlania 
przcz kluby). a mianowieie: 
.. L~a amichc" pro-dukc.ii .. wl08-
kl~l. Będzie też wznowiony 
świehly film RC'lloira pt. .. To ... 
warzyS2ie brOni". 

• • * 

W końcu slerpn!a pnyjeł­

dta do Rzeszowa wa.rszawskl 
kabaret .. PiJleska. ... ZObaczymy 
w nim ID.. in. Swlacla, Kunio­
ką I Kanclora. Obok Wyst«:­
pów kabaretu odberlz-ie się re~ 
'will. mody na. sezOn jesienno­
zimowy. ,,Pincs,ka." wy:;tępO­

wać będzi e również w Mklcu. 
Stalo·wej Woli, Przemyfilu, Dę 
bicy, Tarnobrżegu, Łańcucie, 

San:>ku, Uskzykacll, Krośnie I 
Gorlicach. 

W.M. 

Gdy sie "cknąłem z omdle-- na grodku olbrzymiego placu. ty: ,,'1lfihlj bli'"niego swe-go" 

' - Oto historia najpraw­
dzi~rsza, choć trudno w to u­
wierzyć. Autorom nal~ż:y da­
rować, że w pełni nie zaspo­
koją ciekawości Czytelnika. 
Na2wiskabohaterów są ..:mie­
nione. Miejscowo~cl nie ujaw­
nione, ale fakty l wydarzenia 
Elą autentyczne. Forma jest 
wnmdkową konw-encjL 

Piotrków 

, Księżyc jak ogromny 00-
chen chleba wzniósł się nad 
m.iast~m. 
Patrzę na jego bladą twarz 

;est jakby udręczona' - jest 
moj", twarza . Wierz mi. że iuż 
nawet nie mogę się modlić. 
To jest miłość i cierpienie. 
Ziemia i ty ~i nieodła.czny sa ' 
telita. Mój Beże. gdzie kończy 
się granica miłości. a zaczyna 
się grzech? Jestem chyba cho 
TY. Który to iuż raz powta­
rzam słowa Wertera. ' 

"Jak mnie prześladuje twa 
postać' Na iawi-e i we śnie 
wypełnia cała. ma duszę. Gdy 
zamkne oczy tu pod mym ezo 
łem. gdzie skupia sie, wewnę­
trzna siła widzenia. tkwia jei 
czarne oczy. Tu! Nie mogę te 
go wvrazić ...... 

Przez okno dolatuja od,!!ło­
SV ulicy. To' pod Kaprysem -ja­
kieś towarzvstvJO rvczy fałsz"? 
wie na całY regulator .. Mari­
ne". Sa,siad . z przeciwka ot­
worzył okno. 

nia, leżałem w łÓŻku szpital- Otaczali go wokół straszni lu- Stałem oś wietlony światłem 
nym. Lekal;'Z stwierdził zła- cizi~. To nie byli ludzie - po- !l1(>RO przy iadela Ksio;ż:' ca, a 
manie nogi. Spółdzielnia. któ- twDry o gęsich główkach i w:ą oni tworzyli ciemny i ponury 
ra wybierała glin e na wypał zkaeh siana zam ' ast głowy. W, 
niedaleko 'bocznej drogi do rękach trzymali transparen_ ," .. (CIąg da.lszr na str. 4) ' , 
wsi . nie zabezpieczyła dołu. "1 ., < " < ~ ' ' '. "" ,,,-, ', . .J. 
Jak~ ~ycie mnie ciężko 

doświadcza. 

NaM! §lub odbrt s!~ w pry. 
watnym mie1lzkaniu. Urzęd_ 
nik stanu cywilnego to majo--

, " , . my. Jestem najszcz~liwsz, 

- Ciszej tam! 
- Zamknij sie - 'odoowia 

juf tylko dnI naśd2iellvNle-- ::.~Ql.\!dzi. "M~ tak wie~e, a u-
dly.g:o naSz " ślub .. ; ' " CZUCie" dla ~lel pochłama wszy 

da mu echo zapitym sopra­
nem. 

'Tak pusto bez niej., ezy sło- stko;... ~ racam do szpitala, 
wa są w stanie oddać uczuć trz:e.oa byc rozsądnym. 
mych żar._ Ten list wY5łałem 
z ciężk:,im sercem.. 

Nic nie zmieni biegu rzek! 
mych uczut. Kości zostały rzu To straszne! CzłDwiek czło-­
cone! Dorotę odwiozłem do wiekowi wilkiem. Pisała no. 
matki. MOja kochana staro- ' rota napadli na dom, obra­
winka mar1;wi si-ę. ~o powi~- żali' ją. Jutro wyjeżdżam do 
dza. ,sąsiedzI, lak SIę pokaze niej. Jakże musi się martwić 
ludz:om .na ,oczy. Trud1?O po- moja matuleńka. boję się o 
gOdZI~ ~lę .Je) z tym. ze nie nią. jest chora na serce. 
bf;dę lUZ kSIędzem. A tak. by- Panie wvbacz im, oni nie 
ła dumna ze mme. wiedzą co czynia. 

~isiai moja ostatnia lekcja 
w szkole. Mówię o miłości 
bliźniego, lecz słowa maja. tak 
obce blzmienie, że aż orze­
straszyłem się. To nie mój 
głos . W j:!łowie mi hu~zy, iak 
by rozhuśtano dzwony. Bę­
dzie chyba b\lTza. 

_ Dlaczego Kaweckl sie tak 
wierci? Jest wiecznie prze-
straszony. 

Na pewno oielec iegą znów 
się. upił i wyrzucił ich na uli­
cę. 

Ach te dzwony ... głowa pę­
ka. 

Najdroższa!Bądź cierpliwa. 

Gdzieś w RzeszowskIem 

Jestem z Dorotą. ale troski 
i zgryzoty zabija ,ia mą ra­
dość. Błahe aeczv wiąża. mi 
rece. a zdawało mi się. że orze 
stawię góry . 

Dawno nie byłem w swoiei 
rodzinnej wsi. Nowe domki 
wniosły nowy kolor ... A jed­
nak sie kręci! 

Wieczorem wracałem z mia 
sta. Nagle niebo wraz z gwia 
z:dami oderwało sie od puła­
pU. a ia spadałem. słvszac 'bi· 
cie własnego serca. Wszystko 
stało się nierealne tylko 00-

została. . ,świadomość nięludz­
kiego bólu. 

Minęło 'ut 8 mies!ęc,., 'ak, 
3esŁem w szpitalu. Prawie 00 ' 

dzień odwiedza mnie Dorota. 
Wczoraj była całkiem załama­
na. Skończył się okres jej u­
mowy o pracę. Skorzystali ! 

okazji. Inspektor Wydziału Oś 
wiaty w yrruc ił ją za drzwi. 
Nie ma dla niej miejsca. Je~­
.tern bezsilnie przykuty do 
łó:bka. Oprócz Doroty nikt 
mnie nie odwiedza, ludzie" 
mnie nie dostrzegają. 

Czy jestem trędowaty? Któt ~ 
jest tego szaleństwa podporą, 
wszak człowi.ek z natury jest 

doery. 

Czy przezwycieżymy cier­
pienia nasze! Prokurator uchY 
!ił spr"wę .. złamałem iłOg~ ~ 

powodu własne' nieostrożnoś­
ej"? Do ZUS wysiałem trzY 
pisma w ~rawie zasiłku. Nie, 
ma żadnej odpowiedzi. Ostatnio 
męczą mnie sny. Wczoraj śnl~ 
lem, ' że ' stałem sam jak pale(' 



Str. C 

(AR) 'tradycyjny Feńlwal 
ChopinowskI w Dusznikach 
fo czym jttż donosUiśmy) 
zostal w tym ro~u zainau­
gurowany 16 sierpnia koncer­
tem symfonicznym w wyko­
naniu orkiestry Pa.ństwowej 
Filharmonii z Wrocławia pod 
dyrekc.ją Adama Kopycińskie­
go. Rozpocz~!a go uwertura 
d.o opery "Leszek Biały". któ­
rej kompozytorem Jest nau­
czyciel Fryderyka Chopin. -
Józef EIsner. Odtworzenie 

\ 
lU Im. P. Chopina, IrłD& Za-
riokaja, Józef Stompel I Wa­
lery Kastielskl, laureaci VI 
Konkursu Cbopinowskiego 0-

raz jego uczestnicy: Jeny Łn­
kowlcz. Dora MIlanowa I Buł­
garii, Da.gmar Simonkowa z 
Czechosłowaejl oraz Ter~a 
Rntkowska I K:nJmierz Mor­
skI. Na Festiwalu wystąpi ró­
wnież Rys7!ard Bakst. laureat 
IV Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego, 

Koncerty odbywają sIt: w 
tego zapomnianego utworu 
było hołdem złożonym hi- Dusznikach, Polanicy l Ku-

storn muzyki polskieJ. tej, dowie. 

która kształel1a I W'Y(lhowy­
wala Chopina. PMa tym te­
mat opery EIsnera wiąże !ltę 
z obchodzonym obecnie Ty-
6łą.cleciem Państwa Polskieco 
I JegO piastowskim okresem. 

Tegoroozny Fe~t1w&l Chopi­
nowski jest szczególnie u-
roczysty, ja.ko że przypa.da w 
150 romniQt: urodzin wlelkle-
1'0 muzyka. kt6ry tam właś­
nie, w Dualnlkaeb dał Jeden 
ze swolcb plerwszyoh konoer­
tów. Na Futlwal przybyli lIoz­
ni WybitnI muzycy l krytycy 

krajowi I la«ra.nlozn1. 

W Fel!t1walu Chopinowskim. 
który zakończy !Ile 26 sierp­
nia., biorlt udztał: Lidia 
Grychtoł6Wl1a, laureatka V 
Mlędzyna.rodowe«o KOD \rur-

elER PIENIA 
(Ciąg dalszy ze str. :n 

mur. Ty Doroto stałaś na dru­
gim krańcu placu . Chciałem 
krzyknąć, lecz żaden glos' nie 
wydl1był się z moich ust. 
Chciałem do Ciebie podbiec, 
ale nie mogłem zrobić kroku, 
a oni skr.reczeli: 

- Kto sieje wiatr, ten tbie­
ra burzę! 

Ty dawałaś mi znak ręką, a 
ja bezsilny myślałem ze smut 
kiem: "nie rozbiję głowy mu­
r.em", 

Oni s-krzeczeli: Grzech. Wte 
dy usłyszałem potężny głos: 

- Głową! To mur głupoty! 

WERTERA 
Bylem w Komitecie Powia­

towym Partii. Przyjęto mnie 
życzliwie, zaopiekowano się 
nami. Nogę mam jeszcze cho­
rą i chodzę o kulach do 5zpi-

. tala. Dorota wróciła do pracy. 
Czyżby świt? . 

"Gdy się pozn.a prawdę, nig 
dy nie należy popa.ctac w 
zwątpienie, l~z zaWS7e nie­
złomnie wierzyć, że ona na­
dejdzie l pozostanie". 

Czy jednak człowiek potraf! 
wytrwać w wierze w ludzką 
dobroć i sprawiedliwość, obro 
nić się kiedy ciosy padają na­
wet stąd, skąd nie powlnny._ 

NOWIN Y RZ1:SZ0WSXII 

Po para';1tej td~ ( ctę~h bu­
rzowych chmuroch, k.tóre wisiały 
n.a.d R.zeslowem, gd.1I opu,slczatiśmll 
go w ubiegŁą niedzielę bez większej 
nadziei te ,.sercu udając Hę na tlot 
t1b11ł.ttVCZ7tll do B!ecza.; promlen,M 
słońce i blękllt bezchmu.rnll, jaki 
nagle zabł1lsnqł n.a. PogÓ1'ru, uctuZ1lł 
ncu niezmiernie. TurVśct (i mvrów­
nlez) co rvchlej wvdobywa/i się ,z 
óepłllCh sWetrów i mG.Syumych br,,­
zentów, jaki,mi opatuLili się na WII'­
padek dalsz.ej uLewy. Na rynku te 
Biecru, przed tzw. ofic1atnvm LJt­
wordem, kto zyw (i nie cierpi na 
zawroty głowy) wspinał się na stro­
mą Z'lOyikową wieżę ratuszową. I na 
długo przed godi~ną 10 rano bartv"1l1 
wian uszek turystów otoczyŁ szczyt 
wież1l. Ci, którz1l pozosta.Li na doLe, 
gremiaLnie zQ;dJz:ieraU g~U do górl/o 
W szysbkim "l:UCa!o się w ocz1l, że 
'!Jńeia cofa się do tvlu. Tak. Cllt­
ktem po prostu. On.i stoją na do1t, 
tamci zaś wraz z wiezą, powoli lec·z; 
sllstematJIC2lnie odpł1lwają do tyłu. 
Zlu,cizenie stanowi/,(> miłą atrakc;~, 
więc dzieci :>JWiJ<LszCZll, ktÓ1'Vc/\ n.ie 
b-rak na żC/.dnej m<J.Sl)Wej imprezie, 
doŚĆ niechętnie a/uchalv CYbjaśnieli 
starszych. że to tit./<.o z!u..dzlmie, żt 
to obłokiplynq,ce po niebie "twa­
rzają takie w/.a.śnie wrażenie. Oczy­
wiście, gdV rozpoczqł się zlot. zor­
ganizowany na dwa wolne od pra­
cy dni przez PTTK. Woj. Komisie 
ZWiązków Zawodowych i ZMS 11> 

1i.zeszowie, gdy z wieży 4'Qzleg/ się 
inC/.u{7uracyjny hejnał odegrany 
pr zez trę baczy ork lestry z F M S 
Glinik MariampoLski, nC/.wet i dzie­
claki przekonały się, że wieża nie 
cofa się do tVłu. A stoi tu nadal tak 
już od wieków. Od czasów Kazimie-
rza Wielkiego._ ' 

Zlot pomyślany byl ja.M wesoła 

kultu.ra/Jn.a impreza, mając'a zap.etD­
ni~ &va dni dob"ze zorgani.zolDtt­
nego, urozmaiconego w1/tlOCzlln/(u. 
WYbór wiekowego BieCtla, k,tóry po­
nad zlotową trybuną WYWiesił dum­
/ty transparent: "Biecz - miastem 
tysiqdetnim" - nie byl prZ1/padk.o-

wtI. T~ Jtarll urOCZ1J gród łl).a -wie­
le da.1tJlCh k,u temu., by sto,1IC'wit 
tl"Wttly a a.fIf"lLkclIjny ośrodek . t'u­
ry.!tvczn.ego . t"UChu nie tyLko dla. 
1t(UZego 1DOj~dzt1M. Pru2lW1/Cię­

żajqc prze.9z:kodll naturalne. wyni'k­
le ' , tatcU'Ite; pogod~ organizato­
rzy przygotOtL'<tti 1tamiot!l na biwa­
ku., wystawę 8przętu tU1'vstvc2mego, 
ek.spozycję Itt~aturll i regionalnych 
W1Idaw1tictw. Bi~z, posta.da prze­
wodnik starannie opracowany przez 
odda1tego milo§1t!.ka tego grodu mgT 

Tadeusza SIa.w~ldego;może "pok{l­
zae się" tttrllnom w grafi.kach Ga­
bryel-Rużvckie1, może słuille dow­
cipną .kła>d4n.kQ 10togra.ficZM4. po­
$wtęcD1tq eenm.vm za.b1;'tk.o-m biec­
Ide; tlrch.ttł!'k.tur1l. No. Uot za.proszo­
M zt~pół pieśni , tańca &p6Mziel1ti 

"Koronka" z Bobowej - zdob1fUX'ę 
III 1ta.grOOy n.a. ogólnokrajoWym 
k~ie rolUt6tO i ka.peL lu40-
1.V1łCh we Wroctawtu. Zorga1tizo-wa-
1tO ,ewtedJzanie mia~a, tur1l8'tyoZ7tą 

zgaduj-zgadtLlę itp. itp, Mia.stec'zko 
jednakże i bez tego rodzaju bogate-' 
go bq.dź co bądź programu., zdolne 
jest zai-n.teresowae turystę ozy też 

wycieczki. ktÓ1'e znajdą się tu w 

CZM niezlotC>tl>1/. Gd1l już (SMlli., t,,:n 

pomocy ,Jtar4ZlIch) rozwiqżą zagadkę 
cofające; 3ię wieży, zwiedzanie in­

n1lch zabytków też da. im sporo przy 
jemności. 

ReglOftalne muzeum PT·T.K rozmies~ 
cl!bn.e w ,zabv/:kowej mie~zczań,S'ki~; 
ka!1,l.ilmiozce. w k.tóre; prCbWdopo­
dobnie w roku 1513 urodtil sU: Mar­
cin Kromer, wprowadzi ich w dzie­
je i dau.mq kulturę Biecza. K07J,t­
rCJ.3lt, jaki dzisiejszy Biec·z tworzll z 
wiekowym flrodem i z omszałą op­
rawą murów, jest dość za.skakuj~cll. 
Raczej nie mi~jS'Ce na dyskusję CZII 
noteOCZe8fU, obowiązkowo z kolo-

~owvmt tvn-kami - nowe btold. 
m ie"zkal1te, lGt6te wesolvm, b4MD­

nym k.ręgiem otaczają obeC'71.ie rtG-­
ry rvnek, z,gadzajq . się .z wielowiecz­
n{j, architekturo,. Peume jest 1tato­

miast, że ogromnie cieszą Ofte bie­
czan, dumnych z tego tvlaśnie b1,o.; 
k.owego budownictwa. Morna ..Ytwtfl'l' 
dzić, że radość z 1IC'woczemych Ieo­
to-rowych elewacji przyćmHa tu '/tł.­
co lokalną dumę z za.by,u:01D1lCJt 
sgrafitto,jakie w Toku ubiegłym 

włC/.5noręcznie na tarczy rC/.tt.S'zowe­
go zegara odkrywał wieLk.i specj4-
Lista w tych spra.wach dr Przllb­
kcywski..~ 

• • • 
o tvm, z czego aktualnie błec~ 

nie są dumni, jaki jest bi!an3 m.l.a.3-
teczka za ostatnich lat kiLka1taści.e, 
wiele mówiło się, - sporo też: prZ'J 
toastach, - na odbytych niedatllltO 
jubileuszow1lch uroczystościach biec 
kiego liceum. Chociaż możn.a. bll po­
wi~alziee, że tego rodzaju tmpres 
jest ostatnio bardzo wiele, to dl. 
ucze"tników miakt OM uTok niepo­
wtarzalny ... Oto, założone po wvz­
tJ.,oleniu l,iceum, obchocLziło 15-1~le 
Stoojego is0!,it=mia. Z tej okazji mu,"v 
szkoły zapetni,ły si.ę setkami WVCho-
wa n,ków. Przybyli, pracujący w ca~ 
lym 71';' eoma.1. kraju pracownicy nau­
ki, nauczli'cieLe, inżynierowie, agro­
nom.owie, ekonom ~ści, lekarze, sędzt8 
wie i proklLratorz:y - ludzie zajonu­
jący w spo/eczeń.sttL-ie . wysokie ł 
odpowiedziaLne stanowiska. SerdEl~1l 
n,ie przelTlÓu'j,! w ich imieniu jedf!1l 
z pierwszych absólwentów liceum., 
znany dziś pracownU, n,aukoW1l 
wrocŁawskiego Ossol.tneum, autOf' 
Licznych prac l! okrNtL 09wi~1mi~ 
zwłC/.szcza, dr Roman Kaleta. W~pom 
1tiał cm nie tlILIro lat a wieLkiej ~l'\et 
ności mia,sta w dobie póź1tego $red­
niowi.ecza i renesa.nsu. Przekol\1/­
wajq,co nader wskazał dyspropoi'­
cje z bezpośrednio poprzedza;ąt:vm 
nas .rtuleci~m największej 1tędt1! ł 
upadku gospodarczego, potttyczu­
go i ktttturalnego oraz z ntklymi e­
fektami odTod.zenia w okresie 
międZYWOjennego dwudriestolf!c1tJ.. 
W skrzesi.ł on Biecz - przyslowiO'ł.De 
miast eczko galiclliskiej ne-dizy, Biecż 
międzywojenn1l, bezskutef:znie wed­
czący o jednq oodaj szkołę średniti 
dla Licznej, a.mbitnej i spragnł.on,ej 
u-iedzu mlodzież~J te(1O ośrodka. 
Pirknle mówił o dzisi,ejscym Bief:'zu., 
miasteczk u W1f1'a żnie a,kt ywizu;q,­
~vm stve życie gospodarcze, mimo 
niew(ltpti'WVCh jeszcze tru.dnoścł , ł 
braków ... 

• • 
Dr 'Kaleta, z innymi jel)zcze ucze­

mikami zjazdu licealnego, b-ral !Ul­

stępnie udział w uroczystościach tu­
ryst1lcznego zlotu. Tu i ówdzie, pod­
czas zwUtszcza tych uroczystości ,,\'tle 
oficjalnllch,( napominano o .,śwtet-

._ ••• Qe ••• ~ .............. e ........................................................... 5.~.ee ............................ . 
Ledwo dn i parę upłynęło od 

25 paźd~i ern : ka (1 660 roku), 
kiedy Ich Królewskie M o;cie 
stanęli w bl:>kupim pała.cu, 
gdyź zamek r.a Wawelu moc-
11·0 ucierpiał ozasu wOjny -
a już roz,poczęły się tajemne 
narady najbLższych i zauI3-
nych d'woru. Deliberowdno 
nad skutecznymi ~posl)bami 

wzmocnienia wład7.Y król~w­
skiej, u'Suniąciem anarchiI i 
słabosci Ojc:yzmy .. Nie ty13 
Miłościwy Pan Jan Kilzim le-rz, 
co Ich żona Lu<lwika Maria 
obstawała przy zniesieniu ll­
berum veto i wolnej elekCji. 

Dusza całej part,ii królew­
skiej - marszałek Łukasz O­
paliński, każdemu powlarzu.l: 
.,Cóż to was2Jll1ość nie pa mię­
tasz jak poseł litewski Sicln­
ski w 1652 rok'll jednym veto 
obrady sejmu popsował i ll,y 
przykład dał braci szlachcie. 
Z takimi ~wyc7.ajami Ojczy­
zna nigd.:, silną nie będZIe". 

Nie było też większego I 
\:Iardziej zagorzałego zwolen­
nika proje-k tów ki'ólow ej zm ;c 
rzających do prz€1prowad!.e­
nia elekcji • ,.vivente rege". 
W~pólnie z Ludwiką Marlą 
martwił sie, że upadły pla:1? 
wydania za arcyksięcia a..l­
>tri3.ckiego Karola, siostrze­
n'cy ..;rółow~. Anny. Nie ~ 
mniejszą energ i ą zabrał się 
teraz do zjednywania ZW01 f'-n­
nik6w dla nowego projektu 
królowej . Mężem An!'y, a Z'l­

razem królem polskIm m'ał 
zos,tać j{s. Henryk Julhls;'. 
d'Enghien, syn Kond.eusza, z 
irancuskiej rodziny kr6lew­
skiej. 

PodCMS gdy pałac do póź­
nych godzin jarzył się ŚW!CI­
tiami i huczał wrzawą gosc.;, 
radującyCh się z za',,'arc'a ::>')­
rl:oju z Sz.wedami w Oliwie 

Merkuryusz Polski Ordynllryiny 
protoplasta polskich gaz:et 

i jego redaktorzy 

-

oraz ze zwycięstw odnie- bie zamykajo,cy dla infOTtna- rtbus ingenis, wygodzę i 'usrużę 
sionych nad Moskwą i K07A- C1ljell pospolitej". i oraz do uzna1tia i uwagi rze 
kam·i - w gabinede królowej cz wi IId h d d t' 
trwały ważne narady, po kb- W zamieszczonej "przestro- 11 e c, a pru en lam 

dze" (pierwowzór artykułu civilem a.d co1tsilia soLida ca-
rych rozsyłano księży I zauf,i- . d ' t k' . 'd ś wstępnego _ zawierającego plen a, a tem! un.a orno cia-
nych, by na sejmikach 5.7.:a- - . d t l ź d ~ 

Pro. 2'ram redakcJ'i) autor pl'sa!: ml rogę o worzę, a El t-e e chtę .dla FraMu~ kaptowali. ~ J.. 
"Ten jest, że tak rzekę, jedyny ,.ac Patria bene merebOT, gd'JJ 

WŁOCH PINOCCI 
I JEGO GAZETA 

Jed,nego takiego wleczeru, 
na który z nowymi proJekta­
mi za,powiedzieli się marsza­
le:k Opaliński i króle-v:ski s-e­
kretarz HlerónLm Plnocci, 
Włoch z Lukki, który rok te­
rnu po~łował do Anglii j Ni­
derlandów - pilnie sruc!-·~la 
kr6lowa wywodów Pinocc;ego 
o potrzebie założenia tygodnio­
wej ' gazety. 

A miał w tej materii kró­
lewski sekretar,z doświad~ze­
nie nip. lada. Od 1646 roku 
pisał d'la dworu cotvgodnicwil 
gazetkę, w której awizy r6zn-e 
7. cudzych krajÓW i wiadomo­
ści z listów prze<Z poczty do­
starczańe zam iesu:zał . 
Kiedługo też Pinocci zaopa­

trzony w królewski przywiki 
drukarski, nao,my mu 31 grud 
nia 1660 roku, przystąpił do wy 
dawania pisma. 

3 stycznia 1661 roku z dru­
karni, w szoberowskiej kamie­
nicy IV Krakowie mającej po­
mies-zczenie, wychodzi plerv,,­
szy numer pisma, którego ty­
tuł brzmi: .,M erku~iusz Pol.~ki . 
dzieje wszytkitlllO swiata w 50-

pokarm d.owcipu ludzkiego, u- jej res gestas godne potom-. 
mieć i wiedzieć jak najwięcej: nej pamięci do postronne; po-'. 
tym się karmi, tym się cieszy, dawae będę wiadomości. 
tym się kontentuje. Między Zaczynam to ted1l, daj Boże 
tv'iadomościami za,ś rzeczy róż 32:częśliwie, od poczqtku roku. 
nych zaraz po Bogu naipierw- tego 1661, a zaczynam 3/usznie . 
sze miejsce ma, i najpotrzeb- od potrzebnej barzo informa­
niejsze czlowiek-<J1Vi, cognitz.o c1Ijej de praesenti rerum Om­
rerum et acHonum humana- nium statu, aby CzyteLnik, któ 
rum, którą na!acniej podawa ry by tego b1ll minus p€Titus, 
hi,storyj, jako mater pTuden- na samym wstępie przejrzał 
tiae ac magis tra vitae ... Lecz się in Europe politia i stąd 
historyja star1lch nazbyt i nie- braI objaśnienie dalsz1lch wia­
pamiętnych wieków nie jest · domości, które co tydzień con­
do tego tak skuteczna, jako tin1Lare zechcę". 
tych, które na.m są bliższe. In- I odtąd co tydzień wszy!.'t­
sze bowiem czasy co raz insze kim, których interesowaly wy­
niosą obyczaj".. . darzenia w kraju i za granicą 

Sta"dże nie nagan ion a podob- zachodzące ,.Merkuriusz 
no, lubo nową de>f. ąd Potszcze Polski" potrzebnych dostarczał 
rzecz przed się b'i.crą, gdym wiaóomości. Ponadto' gazeta 
umyślił, wieku teraźniejszego słllŻ.yć miala zagranicznym 
wiadomości przykładem ob- dworom i drukarzom wiado­
CI/ch narodów co tydzień do \11ościami o Polsce. Dowodzi te 
druku podawać i ile zdolność go list Łukasza Opalińskiego, 
moja zniesie. informować. do- marszałka nadwornego koron­
~konale, co się godnego wtedze nego. do ks. Wespazjana Lane 
nia w Ojczyinie, jako po świe- korońskiego, posła Jana Kazi­
cie wszytkim a mianowicie mierz,a przy dworze cesarskim 
Europie i C/lrześcija1istwie dzie w Wiedniu - wysłany 25 sty­
je. Rozumiej~c, że pracę rno- cznia 1661 roku, w którym pi-
jq nie tylko curio$is et politw- (Ciąg cialu,. na. str. 5) 

Hiero1tim Pinoccl ~ sekretarz kr'óla Jana Kazimierza, Pier­
wszy redaktor "Merkuriusza Polskiego". Sz.tych z XV II Ul. 

J. Kielb 
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nościac/t bieckiej ka$ztelanit", tak 
;a.kbv byłd t zgasła. wczoraj c~ 
przedwez01'aj... W świetle hiA t 0!'1i .. 
faktów i życia owe anegdot1J ,.za­
szeregowano." do kategorii zł'ldze,i 
"czy wieża biecka cofa sir: do. tvlu". 
Biecz Qbecny - tysiącletni i zna­
miemitll swą zabytko.wą architektu­
rą - jest dziś jednym z ośrodkól,iJ 
gorlickiej ziemi: jego. sukces1J, 
jego rozwój. podobnie . jak rozw.jj 
Z'ltanego uzdroll'i8ka WlIsowa. jak 
perspektywll "kornI! ~." rsle ief' Bob~l­
wej, rQ~wój FMS w Cli/liku, w 

sumie zadeeydu;ą o dalsZ1lm l"ozkw!­
eie ealego powiatu. Wielka ~aś Księ­
ga Bieeka, wsp6lne dzieło prZyqll­
tOWllwaT7.e przez Wllwodzącą się z 
Bieeza kadr. nallkowców i znawców 
dziejów tego grodu. gdy u.każe się na 
k~tęl1a1'skich p6lkach, cieszyć 
będzie na l"óumi l"dzennych bieczan, 
jak i mie8zkańców powiatu gorlickie 
go, nie mówiąc już o mieszkańCl.:h 
Rzeazowszczllznll i licrn,VCh prZlljll­
riolach ł s1Jmpa·f.lJkrtch na.ęZ!!f10 woje­
, "ództwa, -OQrlir. ! Riecza daleko. spo._ 
za;.. . CECYLIA BLO~SKA 

Str. a 

"Planetarium" FOTO S. KONWIIVSKt 

Przvsłowla Jego 
różnych 

dzieła nie tylko · sit; podziwia 
lecz także kocha ... 

BIECZ - RATUSZ 

Anegdoty 
DRO(iIE KLUSlU 

• 
PewneCłI razu WYlh,pl1 · ea-

n.1110 w roll Radametla w · me .. 
diola,ńsklej La Scali. Po · przed· 
sta",ie~iu "Aldy". nekl pe­
wien za.'ldrosny kolega: 

- Przecie'! ten Chłopak ma 
kluski w gardle! 

Usłyszał te słowa !ltoJI\C' 
opodal l\1a.seaJmI I rJekł: ' 

- Za taJ(i~ kluski mój dro-
1"1, Jet.ell oczywiścIe b4:dzleaz 
je pQsia.dał. zaI'ł~ el chęt­
nie co wieeznru :!!.OOO llrów! 

Foto M. Petruszka 

muzyczne 
MAŁA SZKODA 

Kape)mis~n ' wfedeńllki Hell- · 
sberc eodllicnnle rano kliP -
wal rautę w · tym 5a,mym 
·klosku. Gdy pewnego razu . 
I'AIltawlł w domu portmo­
netkę II pienIędzmI, Iprzedaw 
czyni ośwla!lczyła, że inoie 
zapla.cić należność następnego 
dnia. 

- A Jak w nocy lImrę? -
u5mlał się Hellsberg? 

- To sxkod" nie bedzle 
zbyt wielka - odparła 6prze-
dawm:ynl. 

narodów 
• 

Ten m·a do.bry 
8Ipety·t, kto. ma 
ozyat4 IlłUmlenle. 

(arabskIe) 

* X10 ma l/OWO: 
na kar·ku, ten I 
cŁ~pk~ Łdobo:-
dzle. (Mabs1<le) 

* K ()t jest zupeł 
nie 5ZlCZery. ..le­
dy mówi, te lo­
bl mylny. 

(tureCkie) 

* NieobecnI nll-
gdy Itle maj~ ra­
Cji. (fraltcuskle) 

* Z gtu.pl m si~ 
nIe dogadasŁ, a 
ze smarkat)'m 
&.III ni.. najesz. 

(slarocpoISK.'C) 

* Nie pomol~ 
·.ejoklory, jak Irto 
n. śmierć chory. 

(.taropo.lskl~1 

* Kleny cZ!(WIlek 
lą.kę ko.,I. La-d;: 
baba des3C'Z IJ­
p: osI. ·(staro.p.) 

* Koohai: tr.zeoa 
skutecznie. lec L 
nie za.wsz.e wic. 
cznle. 

(storopolskie) 
W y!>r ał j. k . 

(W piątą rocznicę śmierci Tomas~a Manna) 
"Większość ludzi starych mówi o o.statnlch 

latach swego życia: ,,NIe masz w nich dla 
mnie radości". Ale nas, przyjaciół Tomasza 
Manna, cieszy myśl, Iż ostatnie lata jego życia 
były rzeczywiście latami Izczęśliwym!. Umarł 
będąc u szczytu sławy" - pisze Llon Feucht­
wanger, przyjaciel Tomasza Manna i jego ko-
lega po piórze. . 

ukończeniu "Rozmyślań" tak zmęczony wy_ 
stępowaniem i wypowiadaniem swojego zda. 
nia. że dałem sobie słowo, Iż odtąd nie ulem .. 
żadnym tego rodzaju pokusom" - pisze Mann 
1918 r. Jednakże w postanowieniu swym ni, 
wytrzymaŁ 

(Clą&" daLs:&yna str. 7) 

. Pięć lat temu . zmarł w Szwajcar!!, 12 sierp-
ma 1955 roku Jeden z największych pisarzy. • 
niemieckich i współczesnych twórców o świa-' .,. 
to.wej S'ławle. Zmarł w wieku 80 lat, pozosta- 1 

w~aJąc w swej literackiej spuś<:iźnie nie tylko : 
~lelk.le .cykle P?wi~ściowe, które rozsławiły 'I> 
Jego lmH~, ale rOWOleż bogaty dorobek . pełne-
go. wyrzeczeń i tragicznych przejść ósobiste-
go życia działacza społecznego · i aktywnego 
bojownika pokoju i postępu. 
Młody M~nn, a,utor ogłoszonej przed pierw­

szą WOjną swiatową wspanialej epopei miesz­
czaństwa patrycjuszowskiego ,,BuddenbrookQ­
wie", · uważał, że lepiej jest rozmyślać I ob­
l>et\llować niż działać. Już jednak wydarzenia 
okresu pierwszej wojny światowej wyrwały 
go z tego kredowego kola obojętności na spra­
wy otaczającego świata, w którym zamknął 
swą twórczość. Tomasz Mann Qgiasza "Roz­
myślania człowieka apolitycz.nego", w których 
porusza pal'lce pro.blemy tamtych czasów. 
"Będąc z natury raczej artystą arliżeJi myśli­
cielem, a jeszcze mniej politykiem. byłem po 

... _ ••••••••••••••••••••••• D •••• C ...... IICG~~O .... M." ..... 4!I~,... •••••• .., •••• eo ................. ee ................... . 
sał marsza lek: "Cie$zę się z te ca dzieje pisma związan.e są z 
go, że nasz MerkuTlIJuSZ przy- Gorczynem.. 
padł WPanu do gustu, jednak • • • , .. 
nie tak wie/e COQpęror do te- . Jan Aleksander Gorczyn, o- I; 

go, jakb·1I Wnll Pan supponis, by wa te-l krakow!:'ki i patryc- f 
jam w to tylko wpraw!! Pana jusz miejski - drukarz, księ­
Pinocciego , k.tÓ1"ym tym rze- garz, sztycharz, heraldyk, po­
czom suam impendit operam". pularyzator wiedzy, znawca 
Pouczając jak wiedeński nar! muzyki, raczej tylko jako dzien 
worny drukarz Cosmerowiu~ nikarz przeszedł do potomnoś­
Wolak zamieszka!v w Wied- ci. Urodził się okolo 1620 r. w 
nhl, a urodzony ~ Wawrzyń- Krakowie, studiował na wy- ~ 
czycach kolo Krakowa) ma po dziale filozoficznym Uniwer- l , 
dawać o Polsce relaCJe, pisze sytetu JagieIJońskieg-o. Zmien- iil' 
Opaliński. że: "CosmerQwius ne kol~je l06u nie pozwoliły ~ 
wiadomości o Polsce, kiedy mu ukończyć studiów, ale u_ ; ' 
drukQwać będzie, ",~ch I'tic nie zupełniał !!IWą wiedzę I w 1647 
daje in publicum ex seriptis roku wydaje aż trzy książkL 
relatiQnibus privat01'um, ale Za pieni"dze z nich otrzyma­
to tylko niech drukuje C'O do ne, kupuj~ w tymże roku dom 
niego od nas z druku przyj- w Krakowie przy ul. Mikołaj­
dzie, jeżeli chce C01We1'Vare so skiej. ,dzie zamies7.kał z żoną 
bie laskę K. Imci". Dorot". Zona, mimo iż m~ . . . 

Tak więc Merkuriusz przez był pisarzem i w sztuce dru- ·1~, 
do.bór wiadomości korzystnych karskiej biegłym - pisać ni.e . . , 
a podnoszących autorytet dwo )lIDiała. 
ru polskiego - pozyskiwał dla Tenże to Gorezyn, już jako 
7.arnyslów króla opinię publicz znany bibliopola (ksl~garz, dru 
l1ą w kraju i za granicą . karz) stał się przyczyną kon- _'. 

GORCZYN ZOSTAJE f1iktu mosklew~ko-polskiego l 
DZIENNIKARZEM w 1650 roku. Car Aleksy Mi- .-: . 

t'E'jmowej pogrzebano nie tyl­
ko kandydatur~ ks. d'Enghien, 
ale rÓ".mież projekt elekcji za 
życia króJa (vivente rege) czy 
ogranicZ€nia liberum veto. 16 
lipca zamknięto sesję, a dnia 
22 lipca pr2Jestaje wychodzić 
Merkuriusz. 

300 LAT HISTORII 

W styczniu przyszłego roku 
polskiej prasie minie trzech­
setny rok życia. Nie ro~trzyg­
nięta dotąd zostala zagadka i 
spór trwający wokół wychodzą 
cych w Gdańsku w latach 1656 
- 1657 "Nowin Polskich". To 
pismo redagowane przez Jaku 
ba Weissa było, Jak twierdzą 
niektórzy niemieccy historycy 
prasy, wydawane nie w jE!zyku 
pot!:'kim. lecz niemieckim. Nie­
stety żadna ze stron, tj. histo­
rycy polscy i niemieccy - nie 
ma dotąd ostatecznie przesą­
dzających sprawę dowodów. 
Dlatego też rok 1661 - przyj 
muje się za początek prasy pol 
skiej. a Merkuriuna uważa 
się za pierwszą polską gazetę. 

SkrQmne więc były początki 
- zwłaszcza gdy je porównae 
z tym, co reprezentuje prasa 
polska w 1960 roku. 924 tytu­
łów d?:i~nników i czasopism o 
jednorazowym nakładzie po­
nad 2l.4oo ty!). egzemplarzy -
to miara drogi przebytej przez 
polską prasę . O początkach, 
choćby najskromniejszych pa­
miętać jednak warto. Dlatego 
też Ogólnopolski Komitet 300-
lecia prasy polskiej przewidu­
je zorganizowanie w przyszłym 
roku wielu imprez l prac. któ­
re ukażą początki prasy pol­
skiej i jej dorobek w ciągu 30ft 
lat. 

Józef Kiełb 

Być może dlatego, by gazeta chajl.owicz obrażony panegiry­
nie nosiła zbyt oficjalnego cha kiem Gorczyna: "Pamięć o cno 
rakteru. w połowie marca 1661 tach, szezęsciu, dzielności Na­
ro.ku, drukowanie Merkuriusza iaśniellszego 11 .niezwyciężone­
powienono JanOwi Aleksan- go Mont1rchll Wladysława IV 
dro\\o; Gorczynowi. z Bożell laski króla Polskiego" 

Karla tytuloula ostatniego 41 nume1'U "Merkuriusza Pol-
3kiego" (nr z 22. V 11. 1661 r. z uzupełniQnym tl/LuZem, to jf:8t 

Jak już wspomniano pierw­
szy numer wyszedł w Krako­
wi~ ;; stycznia 1661 r. Wyda­
wany tu był do 4 maja J 661 
do Ił um er u 27. Warto doda\;. 
ii przydługi nIeco tytuł w pier 
wszym, zamieniono od drugie­
go numeru na: "Merkuriusz 
Polski ordynaryjny (względ­
nieJ e"traOrdynaryjny". W 
Warszawie Merkuriusz wyda­
wany był od 14 maja do 22 lip 
ca i wyszło tu 14 numerów. 
Razem wyszło 41 numerów, \V 

tym 12 extra ordynaryjnych. 
Przeciętnie każdy numer li­
czył od 8 - 12 stro.n formatu 
quarto o W)'m.iarach 17,.3 ).; 
20.7 cm. 

p. S. Artykuł ninlejm;y (1)a.r 
lem m . in. na takich źródłach 
jak: Jan Lankau: Prasa staro 
polska na Ue rozwoju prasy 
w Europie. Kraków 1960; Re­
nata Majewska Grzegorczyko­
wa: Merkuriusz Polski z lMl 
r. Przegląd Nauk Historycz­
nych i Spokcznych, t. VII, 
1958; Z. Libiszowska: Pierw~ 
gazeta polska - Merkuriusz 
Polski - i jej rola w walce o 
reformę ustroju w połowie 
XVII wieku. "Prace polonisty­
czne", Wroclaw i955 seria XlI: 
J . Adamczyk : Początki pol­
skiej produkcji czasopiśmle'i'rni- . 
czej. Zeszyty naukowe: UW W XXI numerze zamle!'lCZO- _. śle do Warsza",1Y poselstwo 

Nowiny z różnych krajów). J. Kiełb 

no "przestrogę", kt6ra podaje: z GaMył" Puszkinem na cze- wraz z dworem królewskim, 
"Warowano iest przywilejem le. Tytułem nŁysfakcj! dla który wyjechał do Warszawy, 
K.J.M., abtl żadn ?tie waŻl/l Moskwy zgodzono się na wy- w związku z zapowied:z.ianą na 
się tllch Me1'kurtuszÓ1D prze- darele z p&llegiryku kartek ob 2 maja sesją ~jmową, opuścił 
drukować ani przedl"ukowa- rażający-ch cara i publiczne Krak6w Opaliński i Pinocc1. 
nych prze dawać, pod winą Ul ich spalenie przez kata na sto- Odtąd ten ostatni przesyłał hę 
przywileju. opisaną. W Krako- sle. d:z.ie Gorczynowi bruliony de-
wie .przez Jana Alek"an.dra Tenile wi~ Gorczyn przystę pesz opracowanych· na podsta-
Gorczyna. puje w marcu 1661 roku do wie listów zagranicZIlych, awi-

Dnia 30 m41'e/J A. 1661. prowadzenia Merkuriusza. Ta ziJw i gazetek· oraz materiały 
Cum prtvHegio S. R. lr. zmiana redaktora kOnieczna mczerpnięt.e z: aktów urzędo­
Odtąd już na trwale i do koń- by)a także ~ uwagi na .:!90~:i.e -,~.ch kancelarii. królewskiej. . . 

Al~ Merkuriusz miał przede 
WszYstkim bronie projektów 
reform zgłoszonych na sejm 
przez dw6r l dlatego też pa­
kuje Gorczyn Iwe czcionki i 
tłocznie na zasobny w6z i je­
dzie do Warszawy. Tu też od 
28 numeru wydawany będzie 
od 14 maja do 22 lipca 1661 r. 
.. Merkuriusz PolJiki". 
Próżno się jednak trudzil 

Garczyn.. bo ~ burzliwej lelijl 

"Prasoznawstwo", nr II, War­
szawa 1956; Zygmunt Młynar­
ski: Zarys historii prasy pol­
skiej . W-wa 1956; W. Gomulie 
ki: Pierwny polski dzIennik l 
pierwszy polski dziennikarz, 
"Tygodnik Ilustrowany", War­
szawa 1011, nr 2. --- . . "l. lC. 



BuDoWNICTWO w Czech oslo­
wacH ma przed sObą szereg 

pow'aznycb 1 decydu.1ących lB­

dań... W bi~żą.cym roku, który jest 
ostatnim rokiem drugiej pIĘCIO­
latki m. z<>stać oddanych do 
użYtku 49.370 mieszkań, 2.024 k~al 

. IZkolnych , 7 duzyeh budynkOw 
Izoitalnvch oraz szereg d"lszych 
obiektó';'" przeznaczon y ch dla eo­
lów Iru.1twry. jak: tea.t.ry. 1<U1a 
Up. 

W:,okonanle planu na rok 1~60 
Itworzy pewne fundamenty 00 
realizaCji jeszcze \V~·ższ)' ch 7.ad ':łn 
W trzeciej pięciolatce . Jednym ~ 
naczelnych zarl 3n trzec!ego planu 
pi~clolei.niego będ"e wy bud owa­
nie 480.000 mj eszk a ń or Ci z roz""-/ l ~- . 
zanle trudnego dot~d probj~mu 
mieszkanIowego w v ... ojewó~z-
lwach: OStra\\'Sklm. Ka,rlowowa r_ 
,!dm. Ustecklm i w Pradze. In-

, moenym l !':Wi~z!ym hafle: .. to- , 
c,iaHstycznle pracować - locj;­
listyewie żyć". ReaIJzacja tego, 
hasła rod11 nowy stosunek wspol­
zawodnlczących ze sobą bry,ad O 
tytu ł najlepszej, ta.k do samd 
pracy jak l całego socjallstyczn~ 
go !<])ołec:leństwa przejawiający 
sie pr>,ede wszystkim w tym, te 
brygady prz~'jmują tzw, niepop"­
lame 1 niewdlJ.ęczne prace ' Jak: 

" westycje prze'~n,Jczone n<-ł budO­
wę 600 zakładów przemyslc>wych "\ 
O duzym zn~czcnit1 gospodarczym 
wyniosą w trzeciej pięciolatce 

• ponad 180 rnili_rdów ko,.on. 
Zwyc1l:~ stwa gospodarcze, kt6r~ 

pod przewodnlclwem Komun i .... 
Ityczl,eJ Pa·rtll osiągnął n aró~ 
czecl1oslowac.ld w ciągu . lS l.,. t (),j 

chwili wyzwol"n;a . są przede 
wszystkim wyni,kiem oJbr7;ymlel 
twórczej lmc.i~tywy m"s praeujl­
cych I ich wzrastającego ud7.la'u 

NOWINY RZESZO\\'SKIE 
~----------~~ 

ntes1~.fe pomocy za'kładom, ,kt6-
r;-n\ trOll niew,ykonanle plan'~, 
podejmowanie p ra c y na norma,h 
ustalonYCh na podstawie ana:12 
teChnicznych. ktÓre wymagojil 
naJ\\'yżs~eJ sprawl10sci umysłow, ł. j 
I fi1ycznej od pracownIka i po­
dejrnowanle pracy na odcink , ...: i1 
zagrozonych niewykonaniem pr~­
cy w ,:)ciśle wyznc..·czonym teim.· 
me. Tell nowy stosunek b rygad 
procy SOCjalistycznej do wykona­
nia podjętych za<lań polega 
również na tym, ze przed prz y 
It'llpieniem do pracy, orygady ,e 
przeprowadzają !Zczegółowq .n.~ 
li2~ wszystki-ch czynnost'i .kla­
daj.,c )lch sl~ na ja); najbard1.iej 
dokładne , szYbkie I jakoSCIOwo 
doskonałe wykonanie tej próil' :; . 
v..' dyskusjI z kierownIctwem bu­
dowy ,.obotmc~' żeda ,ią stwor",­
nia im ~aklch warunk<'>w. b,\" p-a­
ca raz rozpoczęta posuwa-ła sio:: 
he'l przerwy naprzód, by zapew­
niono im odpowie-dni mal- eri;.,ł t 
terminowe jego dootawy. n_tych­
miastową pomoc techniczną w 
wypadku uszkodz"nia ,rnas17.yn C,1,Y 
narz,ęd~I •. no I oczywiscle by kIe­
rownictwo zapewniło Im n aJezyt. 
bezpieczeństwo pr.acY . Członko­
wie brygad v <::tnsują VI pr acy ,no'" 
we metOdy b~dące Ich · wł"sn~m 
pionierskim osipgl1i~ciem. Takle 
wSpÓłne 'ustalanie wantnl<ów p-ra­
(~. prżel. robotników ' i K.le rovin i -c 
two !sprawia. że rObotnicy wyko"­
rzysh\ją " w pe łlr1l czas pracy. ~.l 
!J)rawnlej ' l szybciej ' dostarCZ 3-
j~ ",ólecz~óstW1J nowych mi~~z­
kań . hal fabrycznych, ob ieJdf,l'-" 
I>zyt"cznoścl pU,blicznej. , rówli')­
ez"śnię. przysparzaj" I sobie wh:k 
l12ych " korzyścl za'r'ohk!lwych . , -,:oo 
dązenle brygad pracy socjali­
stycznej , do osiągnieci. jak n3j-

' Il!t)szyl!h wyników pracy przeJ~-' 
wiło ~I~ ,'. n. w.l~łu budowacb ' w 
",lej CzeChosłowacjI. 

Jednym x licznych pnykledó-.r 
tel(o jest hisloria brygady zatrud­
nionej przy budowie zapory wod-
nej .. Orlik ... · .-

': Zaporę tę' buduje ' Flę wśród du-

tich lasó.w na rzece W"łtaw!r: 
Będzie 'ona Jedną z najwl~KSzych 
W "środkowej Europie: OlbrzymIe 
to , dzieło wymaga duzej ofiarno,­
ci, wytry.,ałej pracy i entuzjazmu 
wszystkich pracowników. Współ­
zawodnictwo socJalistyczne Jf',t 

' na ' Or-llku o. rdzo rozwin1~te. 
Powstały' tu brygady pracy 'Iocja­
listycznej, do których Dlleży 15 
kołektyw"w. Wśród nich tytUł 
BPS otrzymały jut dwie bryga­
dy.. Ruch maJący na celu two­
rzenie brygad uzyskal peln" p:>- ' 

g . 

Nil budowie . elektro'tvnł 

par~!e Partii, kl"rownJctw. goos­
pooarczego J , Rad Zakładow ych. 
"To znacznie ułatwia brygadom 
pełnienie jednego z Ich zadań .­
branla - udziału w .kIerowanIu 
produkcją" - mówi Józef Nowak, 
kierownik jednej z brYIlad na z.­
porze Orlik. 
KonJec~nym warunkiem jest. 

Ateby każdy człon"k kolektywu 
bior~ceio udział we wspólzawod­
nlctwl~ doskonal'" znał swoje 
obowi~zld. Od brygadZIsty "(y­
maga "i~ ,zresztą nie tylko znaJ:>­
mosel zadań krótkoterminowych 
iak n'a orzyklad: tylj<o tego ,co 
zawl"ra ' plan,' na ' przyszły ml"­
siąc . Każda brygada procy socj,,-

, listyc~nel. która ma brać udzl~ ł 
I , w kierowaniu budOWą. powmno 

znac O'Mwarunkowo cał~ obJętosc. 
zasif:g I terminy budowy . ZnajD· 
mość, t'ych . zadań obowląZU.j" 
wszystkich członków brygady. 00 
tylkO w ten sposób można PO)­
mysln1-e I oszczędnlf! , wyszukiwać 
j realizować now"' , metody pr,,­
cy; spełnlać ;wbO)Wiązan\a zmi,,­
n"jące do ,sktóc~nla ,t~r,mlnów . 

Ja-k to : reali.zuje kolektyw. kt6-
rego i<"ierowiUlioie'm ' jest' Józef No­
wak? ' Odby_wa .' o·h . .regularne na­
rady ' . proctl.\kl'yjne - z udzlalem 
techni~ów: majstrów i kierowni"-

.. twa blidoWy'. 'Na ' na'radach ' t y" h 
czlonkowie brygady . zapoznają 
si~ z charakterem pracy. z do­
kumentaCją , budowy, l kosztami 
budżetOwyml różnych , prac', -2 ' ki .. -
rowaniem wg "ChOz.ra$'Zczotu" t l 
~rQblem.mi pOł,ityfd wynagro-

! d:&en itp. :. Zebran! , hiteresują . • Ią 
wozystkim , co, jest ,' potrzebne do 

. jak .' ,najbardzie[ ekonomicznego 
zorga,nlto,",'an!a pl' acy. Aby lepl.?J 
zro)"um4eć , \wszystkle' zagad,nieoia. 
członj;.owienryg"dy UCZq Sl~. tectl" 

. Ilol.ogh : buao~·nictwa. ' czyt'ln,a 
Płanów~p.ózn • .w.iln1a specyHkl bu­
dowy , ubniżka ko~t6w , własn'y~h 
jest· kontJ:olpwana co ml e~iąe na 
tżW . . "r.achunku · zaoszcz,ędzeJi", 

_ który . J ... ~'t · ~! d~('Q _, uZUP~lnia,ny. 
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Od początka swej dzlRlalnoścJ 
kole"tyw pl uwaU'J (I".nntk. któ 
ry zawiera wszj-'sLkle zd ;l; TzeOla ~ 
z)"cla kolektywu, jak np,: op~ 
technologli pracy na roznych od­
cinkach budowy. wyniki szkole­
nla zawodowego, kronlk~ zycla 
kulturalnego oraz wazniejszE zda­
rzenia z prywatnego tycia pOjc.~ 
dynczych członków, W ten spOSÓb 
!tał sl~ dziennik jakby zwte-rCI3" 
dłem życia I pracy kol~ktywu. 

Niedawno - opowtada J6zef 
Nowak - prosi I mnie j<:den za 
współpracowm.ków o raoę jak za­
lożyć br yg.d~ pracy SOCJalistycz­
nej - pożyczy łem mu dZlen n :k , 
a t y m samym ułatwiłem m;J 
pierwsze kroki, bowiem móg l z 
niego poznać cał q hl ston~ i do­
.wlad'czema mOJe) brygady . 

Odcinek pracy . ,śluza", na któ­
rym pracuje kllkudzjeslęclU ro­
botników został pewnego dOla 
bez kierownictwa. Jeden technill: 
był na ćWIczeniach , ',JoJskowych, 
drugi zachorowal, majster. który 
był na odcinku musi ał wyjecbdĆ 
z powodu śmierci w rodzinie. Co 
robić? Zatrz)'mac prac~ dopok l 
nie z.ostal1le p rzydZIelony Inny 
technik? Kto b~dzle kIerował pra­
cą kllkudzie.leclu ludZI , ktorzy 
pracują w miejsca ch Oddalonych 
od- siebie? Problem ten ro z.w lą z ,a .. 
la br ygada pracy socjaltstycznej. 
Pii!:cloo50bowy kolektyw betonia­
rzy I kopaczy postanoW11 k,er,>­
wać pracą na ca łym odCinku. 
Zwołah odcinkową narad ę. na 
której zeszła Sl~ b -n 'gClda wraz z: 
resztą rObolni'ków. Br ygad<: roz­
dzielono. jej członkOWIe przeszll 
do innych grup. Ponlew"z zn<J1 
prac~ l z~dania calego odCinka 
mogli kierować pra c" kilka dni 
bez techmcznego nad lOl u. T a cy 
ludzie mają dla bud Ow; wa r t,)sc 
prawdzjwe ,~o skarbu, Są to po 
prostu nasl ,,złoci ludzte". 

JOZEF ZIKAN 
(dziennika rz z Pr agi) 

w kierowaniU gospod-a,rkq narodl)" r 
wą. Masy pl"acuJące zrz.eszone Ul' 
Związkach Zawodowych CSRS 
zachęcone pe,'spektywaml · d a lsze­
go rozwoju SW (~go socjaiistyczne­
go państ,,"a, potrahły popr7 .• Z 
reP.llzac j ę swych " Z'obo'wiąz::trl '/II 
przemyśle i hudo'\vnirlw:e \\Ivpro­
duko\vać ponad plan 19.39' rol,TJ 
maf.ę towa rową o wartości 3 n11'" 
liaraów 47 m ilionów koron lOb­
n1z,v ć koszty własne o 520 mlI ;,,­
nów koro,n. Cyl'ry te, k'ó .. e c,ą 
rezulta tem wielkiej ofi.;rno~ ci !u­
d'IJ praC"UJą~e-,~o CSRS . zacho::"";ą ' 
d~ d als-zego rozwoJ u wspólzaworl­
nlctwa I jego naj wyższej formy 
- wspóŁzawodnictwa o tytuł 
.. brYl:adv pracy "c>cjallstYNnej", 

Pierwsze brygady pracy socJa­
liStyczneJ powstały w Czechosl:>­
\va cji w 1~58 roku na wzór ra .. 
dz,eckich brygad pracy komuni­
styc:nej. Po t y m krotklm okre.le 
rozwojowym br,vgad soC)allstyc?­
neJ pracy zglosiio Się do wspó:­
zawodnlctW.3 o ten t ylul zaszczyt .. 
ny w budownIctwie czechOS iO­
wackim tysiąc trzysta kOlekty­
wów. 

Ą:ilfyk wariat satyry 

MysI główna brygad social1-
,tyczn"J pracy zawarta jest 'II Rosną nowe obiekty przemyslotve w cŚRS 

. ' , - ......... . 

......... ~ .... ~" .. 9 ... H .... " .............. 4t ................................... ... 
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świata 
OGÓRKI DYPLOMATYCZNE 

Minister spraw zagranicz­
nych NRF. von Brentano. ba­
wiąc niedawno w Paryżu . 
przeslEil drogą telegraficzną 
wyrazy głębokiego ubolewa­
nia mieszkańcom Biblisu w 
Hesji (okręg wyborczy von 
Brentanol. Drzepraszając, iż 
wbrew tradycji, nie weżmie 
t ym raz em udziału w mieis{!o­
wym "Swięcie cĘórka". "'1aż­
ne problem,' mięcizynarodowe 
zmuszają go. niestet.\'. do zre­
zygnow,iinia z honorowego tań 
ca z newo kreowaną .. królową 
ogórka" . 

mON1A 

.. Nigdy nie wątpiłem w 
slusznosć swej p"vli-tyki zagra­
nicznej, Fakt jednak, żę obec­
nie opowia,da.1ą się za nią moi 
przeciwnicy, daje mi po raz 
pieJ'\l/s~y poważnie do myśle­
nia" (Kanclerz NRF, Konra.d 
Adenauer o rezygnacji SPD 
z wlasnegv programu W dzie­
dzini e polityki zagranicznej; 
:ej zabieglIch wokół opraco­
wania tzw. "wspólnej polity­
ki" wespół 2 rzqdzącą CDU). 

Ż KUCHNI KOSMICZNEJ 

Po wieloletnich poszukiwa­
nia-ch tzw. idealnego pokarmu 
dla pasażerów statków mil':­
dZY'planetarnych. dr Jvhn R. 
Olive, prof. zoologii Urfiwe:-
5ytetu w Colorado (USA) do­
szedł :lo wniosku. że najwłaś­
c,iws>:ym p0żYWleniem dla 
kosmonautów byłyby... pch~y 
\':odne. Nie t)"lko dlatego, że 
sa, lekkie, szybko rosną i za-

NIEUDAl'IT BAL \'\'ierają wiele cennych skład- , 
'Wielki bal podziemnego ' ników odżywczych: prvtej.ne, 

ś~iatka zorganizowali nieda w cukier, witaminy i sole mi n~­
no gangst~rzy stolicy Au- ralne. RówniEŻ dlatego, że ~q 
stralii, Sydney. Dochód z im-, ba'rdzo,.. smaczne, zwla5zcta 
P,l;Czy (570 funtów szterlin- gdy przyrządzić je z wIosz­
gów) postanow,ono przezna- czyzną, 

czyć na koszty obrony jedne­
go z nich - oskarżonego o 
u5ilowanie zabó1stwa. Jako 
niepro'szeni goście. z.iawili się 
na balu liczni detektywi i a­
genci oo!i<:ii. L'st3lili oni. że 
CO najmniej 500 uczestników 
balu'. to notowa,ni w aktach 
kryminal iśc i. Na 54 spośród 
11ich wydano ieszcze na sali 
nakazy aresztowania. 

W (ZA WODNYM) RYTMIE 
ROCK AND ROLLA 

Nieco już zapomn;any król 
!"ock and rolla, Presley, zda­
je się ostatnio przeżywać .)­
kr,Es burzliwych roztere~ W1!W 
:1ętrzny{;h. W jednym z pism 
h'vllywoodzkich ..... jak podatJ 
pra.sa zachodnia - PrEsley 
..::.zrrueścił Diwa'wno artykuŁ. 

w którym zajmuje się rotrżą­
~aniem problemu: .. Czyżbym 
zawiódł jako chrześcijanin"? 

PRZEZORNY REKORDZISTA 

65-letni obe<:nie milioner 
~mery'kanski, Tomm)' Shan-, 
ville, dzierżący aktualny ' re­
kord .uSA w dziedzinie roz­
wodów, odmówi! swej' zgody 
na u.dział - wraz ze swymi 
dziesięcioma ro'lwiedzionYmi 
żonami - w audycji telewi­
zyjnej. Rekordzista oświad­
czył króf;ko. że jak na tego 
rodza'ju ryzykowne przedsię­
wzięcie jegv polisil ubezpie­
czen~{)Wa (od wypadków) jest 
zbyt niska. 

"Kici 
kici" 

FOTO J. JAWCZAK 

CO , SIĘ -PO];)OBA 

Słyszal~ ' kiectys ~ądre 
zdanie 

od' mędrca, nie ' Od snoba; 
• .,Mężczyźnimówią . 

, o kobietach, 
to, ,co im' się . podoba". 
Sprytniejsze jednak są 

- kobiety, 
ta zietnS'kich . sfer ' ozdoba. 
bo one robią' z mężczyzna1ni, 
to, co im się podoba. 

RADA OJCA 

Chodż synu · prostą drogą 
radził ojciee -stary 
a z pevm6ścią cię niebios 
nie ominą dary. 
Lecz, że nieba stworzyły 
wąską prost.l drogę, 
gdy ktoś chce cię wyprzedzić, 
temu pod&taw nogę. 

MŁODY POETA 

Chociaż go zali~ają do 
pisarzy młodych, 

dość już tęgi z niego chwat, 
Ma za sobą trzy fraszki, 

nowelę. dwie ody 
... i pięćdziesiąt lat. 

PECUNIA NON OLET 

Zgodnie z rzymskim 
z,wyczajem 

peW'Ile koła twierdzą. 
ze bez względu kto dajE'. 
"pieniądze nie śmierd zą". 
Wielu tej zasady trzyma się 

dziś szczerze 
i gdzie tylko może. to 

pieniążki bierze. 

W TEATRZE I W Zycru 

Na czułej byłem z nią sztuce, 
dama młodziana zdradzała. 
Na sali wszyscy płakali 
i moja luba płakała. 
Gdy się to póź·niej pr~ni051o 
z teatru na życia deski, 
choć mnie tak brzydko 

zdradzała, 
nie uroniła ni łe~i. 

NAGROBEK POETKI' 

Pisywała sonety, ody, 
madrygały, 

tylko kluskI nie zawsze jej 
się udawały. 

"Magazyn humoru" 1923 r, 

Wybrał j . k. 
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Ódwiedtmy Tybet zwany 
.,Dachem Świata". Do tego da 
leki ego regionu Chin zaczyna 
dopiero docierać współczesna 
cywilizacja_o 

Człowiek Ilę rodzI... 

Ul'odziny człowieka na •. Da.­
dv.. :.">wiata" przyjmuje się 
skromnie, bez ceremonii . szc:::e 
gólnie u ludzi biednych. Na 
trzed <lzień po urodzeniu się 
dzie<:ka znajomi odwiedzaia' 
matkę i noworodka przyno­
sząc im .,haŁę" - jedwabną. 
białą wstęgę symbolizujaca po 
kój i pn.yjażó. W bogatych ro 
dzinach. w których urodził 
się chłopiec. znajomi oprócz 
"haty" przynoszą pieniądze 
dla pia~tunki. która będzie srę 
opiekowała dzieckiem. 

. , .. 
, .'. . " 

- . " ,,"' ,)... ' r-"____ _ . ____ ~"_ 

Dobra żona - piękna rzecz 

Przed zachodem słońca or­
szak wraca do domu Dana 
młodego. wioząc ze soba stru­
chlałą z emocji dziewicę. Jej 
lica zasłonięte sa obowiązko­
wym welonem. Panna jedzie 
na klaczy, koni~;mie na kla­
elS ciężarnej i to odpowied­
niej maści. Or~zak poprzedza 
lama. Monotonnym glosem 
powtarza zwrolki ze świetej 

księgi Drzegania jac zle duchy. 
WszYSCY radośnie spiew<lja. 

Przed dom€m kawalera Dan 
na musi za płakać nad rodzica 
mi. których zostawia. ' Welon 
częściowo zsuwa z twarzy od­
słaniając oczy. Dzieje sie to 
nie bez kozery. Panna musi 50 
bie obejrzeć dary. które spo­
czywają, pod progiem: brzęczą 
ce monety. bryly herbaty i ma 
sła. tkaniny. skóry jacze 
wełne. 

Panna pozostaje na koniu 
tak dlugo. dopóki drużki nie 

Jest jeden tradYcyjny zwy­
czaj. któremu nikt nie śmie 
się sprzenieWierzyć. Noworod 
kom wkłada się do ust kawa­
łeczek mllsła. Odrobina tłusz.­
czu ma mu rzekomo orzY~po­
rzyć sił. chronić je od chorób. 
Według wierzeń - mośc·i mu 
drog~ go szczęścia. Nikt b0-
wiem 'nie wie. czy nie urod1'.!ł 
się prz\'padkiem .. żywy bud­
da". chociaż wszyscy rychło 
moga sie przekonać. ŻP. nowo­
rodek d05taj~ .'i!Wałtownei ble 
gunki kończacej sle często 
M'llercia. 

Zaręczyny - sprawa l'od &1.CZ~liwym znakiem. Ma uznają. że darów jest taka i-
nieprosła l"c pOzylywn_ ocene obu wy- JoŚć. jaka przewidZiana z03ta-

Znacznie wi-ej eeremon1ł ' foan1. sWlt chy:to biezy do ła w umowie mię<łzy rodzica_ 
. "'" rodziców panny I Drosl o .zgo- mi. Potem zsia·da z konia. mat 

wiąze się z uręczynam! i we- d" z w 'rcie maliel'tstwa ze ka kawalera wręcza jej kll-
selem. '" na 8 a 

S t d d i ł swatanym młodzieńcem. I te- bek z mlekipm - symbol 
wa rusza o z e a PO s.vII " c . I Dz' c' ho 

nale rodziców. że syn dojrzał raz llas.tępule sWOiste certo- ~~i z:\f~mu ;;:~d~~~;ca.wc -
i potrzebna mu iest zona. któ wanle ~!('l. _ 
ra odpowiadałabY jego socjal . RodzlC.e Plłnny mU!ZB z z.a,a I oto na::taie dlu,go OCZE'ki-

n emu oraz matl'.rlalnemu ooło dy odmowić. Fonnulka Jest wana chwila. Mlodzi po raż 
j t. od I kó\ ul zona ' pl ", rwsz" spot "ka.ia sie w wieI 

Oczywiśde. nikt nie prl'.~'PI­
sUje tego ' dełcz'iłemu maslu. 
ale woll SAkl~munl. który w 
ostatnie; chwili zmi~nlł najw!' 
docznie; ~woj,1' popnennlą pe 

. I Z I ' . od . d ' u we v o· J J :ten u. na eZlellle DOWie - O . t . z b d~o kle1' komnacie. S" 50 b" pr'ze-
I · t" I . . d' I .. na les )eS cze ar ~ " " 

n ej. Dar II n e wlenczy Złe a. młoda. powinna jeszcze wstać rażeni lu b zachwyceni. ale za 
dOPiero Je zacZYnA . Dobrze 0- domu' raczej dbać o rodzi wsze zaskoczeni. Siadają na 
p!llcony lama ~tawlB kabałe ": " . l honorowych. miejscach. 

. c~·zję i oostanowił nowo naro 
dzones:o relnkl1.rnować w ja­
kąś inną bwą istotę. 

i określa ho~sk?py d7.i~wicy. CO;:I~ ton wypowiedzi jest ró Zanim .zacznie sie uczta. 
a astrolog. rOWn1e SOWICI~ wy tny. Ewat mUsi umleć zorien- !wat wkłada pannie na glowe 
na~rodzony. odczytuje 7. towd ' .i~ z miejscIł, czy to szarfe 1'. turkusem I M:laszl!.: 
gwiazd. czy urodziła alf: ona»rawda. czy tylko m\styfika- "Odtąd j.esteś żona I własnoś-

eja. Swat bez wyczucia tyCh cią rneża". Tak. tak. kobieta 
niuansów. przepada 7. kretesem w Tybecie jegŁ oceniana w ka 
i dostaje IRnie 'l.amlast UDO- tegorla-chprzedmiotów uży-

< mlnku. Ale to Sa .iuż wy traw- ·tecznycl1 i ·noJęcie .. dobra bab 
ni "spece": Nachodza kilka ka" je~t po.lęciem jak najbar. 
'razy dom mlodei I doorowa- dziej ekonomicznym. . 
dują wreszcie. DO lictnych od Wesele trwa kilka dn!. W 
mowach. do· zgodY na wyda- tym cZi3.sle rodzice mlodego 

. nie córkI. ż~nkosia obUczają dary wnie­
ł '. Na .tYm nie koniec. Teraz slone do domu przez rodziców 
. w ruch Idą rodzice I)<tnny mlo synowej. Swaci 7.aś otrtymu,ia 
~·ej. męcząc a5trololla. aby Wy ' wynagrodzenie za swoje zable 
brał sZ<!zęśliwy dzień na .. nun gL 
ges.an". czyI! zaręczyny. Przy ••• 
teiok(lzji główny !<Wat i. jego Czytelnicy chyba si-e już 
Domocni<:y.opiiaią sie winem. sami domyślają. że tak UTO-' 
Potem wręc7.ają podarki od ro- t I b dż b -eJ' k t 
. .. " ': 1 d' m ..czys a , ,i , CO q . z osz 0- . 
Q.il9qW.,-D~MkJTl.O ell? . ' ln .. _ wna cerel'rt'-tl'hla dotyczy tylko ,.; 

.... <.l~1~se , ··.z..a;. macl~rzynskle .ml.~ · ... sz~ź~pregb·" 'ir6fia · zamożnych ' 
.ikO "" p.r.zez~a"czone dla mamK!. Tybetańczy!s.Ów. Wśroo z:.,. y­

:kt6r~" " IW;oJą plerslQ w.ykaI'r~n- ". kłych. d,awri'ych pańszczyźnia­
.la pannę I kładą swe podolsy nych ludzi odbywa sie to o 
na dwóch dokumentach ~a:ę- wiele, wl~le śkrGmniej. Ci. 
czyn()wych obok. DodD1s0W którzy ' jeszcze sa pańszczyźnia 
prze.dstawiclell rodZin. nymi chlopami. a chca wejść 
. Wszystko już iest na .,do- w związki małżeńskie. muszą 
::t>rej , drodze". Astrolog pOnoW- mieć zgode feudała. Młody 
·ni~ wchódzi w konszachty z małżonek albo wykupu}e od 
S'W·la.zdami. które zdradzają,. feudała z.a gotówkę swoja 
ńlunajlepszQ dat~ I gOdZIDę przyszłą żonę. albo daje w za­
na wesele. W dwa dni później mian człowieka do pracy. al­
lc;Ukunastu pos!lńców pana bo zobOWiąZUje się płacić Za 
niłodego W strojnych szatach nia "pogłowne" . Zresztą nie 
na niemniej wystrojonych ko ma ściSle określonego ponad 
riiach , przy dźwiękach pisz- ku prawnego w tych Spra­
czaI. zajeżdża pod dom pan wach i w rÓżnych re.gionach 
ny. Tybetu wygląda to nie-co ina-

Im z więkslym przepychem czej. Z chwila zniesienia oań-
" wystąpią posłańcy. z tym nczyzny w całym Tybecie znl 

. _ ' " _. . ~_ti.:...~~ 
TlIbetanka to uroczlIst11m stroju 

większym przepychem r.ocJzi- kną również zobowiązania wo­
ce plnny starają sle ich przy bec feudalów. 

Foto - AR B. Troński jąć. BronIsław Trońskl 

(W piątą rocznicę śmierci 
Toml1.~za Manna) 

(Dokończenie ze str,. 5) 
w sześć lat pożniej ukazuje si~ jedno z naj­

większych jego dzieł i arcydZieł literatury 
światowej, "Czarodziejska góra". obraz roz­
kładu I kryzysu inteligencji mieszczań~kiej 
Niemiec. Kontrast pomiędzy życiem pac~n­
tów luksusowego sanatorium, a toczącą się na 
zewnątrz jego murów zwyczajną, codzienną 
egzystencją, walka pomiędzy życiem a smier­
cią, zdrowiem a chorobą - oto zagadniellia 
wypełniające karty tego dzieła. W pow!eścl tej 
Mann poruszył również problem walki id~olo­
gicznej. O osobę niemIeckiego bezbronnego 
inteligenta Hansa Castorpa walczą: przedsta­
wiciel humanistycznego myślenia Settembrlnl 
i zwiastun nadciągającej burzy faszyzmu. na­
cjonalizmu i nietolerancji - Naphta. Od tej 
chwili zaangażowanie się w sprawy publicz­
ne będzie już stale towarzyszyć twórczości 
Tomasza Manna. 

Po dojściu Hitlera do wladzy Manl'l opusz­
cza Niemcy. by tułać się po różnych krajach 
Europy. po czym wreszcie osiada w Kalifornii. 
Dziesięć lat swej tułaczki poświęca na napi­
sanie cyklu historycznego "Józef i jego bra­
cia". w którym opowieść biblijną poddaje roz­
ważaniu histol'ycmemu. Równocześnie ogla­
!za wzruszającą swoim liryzmem powieść o 
życiu Gcethego "L<Jtta w We Im arze". 
Rozgrywająca się tragedia drugiej wojny 

światowej podsuwa pisarzowi myśl napis.anla 
dzieła. w którym jak w zwierciadle przejrza­
Qrby sifi Niemcyokresu międzywojennego i 

hitlerowskie'j epoki. Daje w nim wnikliwą Il­
nalizę kultury. umysłowości i charakteru na­
rodowego Niemiec. Utworem, w którym Mann 
zamknął całą wledze o współcz~snych mu 
Niemczech, jest powieść .,Doktor Faustus". 
opOwiadająca historię tYela I śmierci kompo­

zytora Leverkuehna, wyrafinowanego artysty, 
żyjącego całkowicie poza społeczeństwem i 
końc~ącego wreszcie obłędem. Leverkuehn -
to portret własny młodego Manna i obraz te­
go. czym mógłby si~ stać autor "Smierci w 
Wenecji". gdyby zawczasu nie porzucił swojej 
samotnt twórczej i nie zwiąul się z otaczają­
cym go tyciem. 
Powieść ta uważana jest za wielką metafo­

rę politycznych dziejów hitlerowskich Nie­
miec. Ich odosobnienia w otaczającym III Rze 
szę świecie. Ich zamknięcia się We własnym 
mag1cznym kręgu kredowym. wreszcie ich ob­
łędnego końca. 

Była "to os~atnia książka wielkiego pisarza. 
która wstrząsnęła czytelnikami I zapisała się 
wielkimi zgłoskami na kartach literatury. świa 
towej. Oglasza ją Mann w 1947 r., tuż po klę­
sce hitlerowskich Niemiec. Ale Ameryka. w 
kt6r,j przeb'ywał coraz bardziej upodabnia się 
do tych ' Niemiec, jal.ie przedstawi! w swej 
powieści. Wielki humanista i obrońca wolno.ś­
ci nie może żnieść dłużej ucisku coraz bardziej 
rozpiC!rającej się epoki maccartyzmu. Mann 
nie może żyć w klimacie wiecznego szpiego­
wani.a. donosicielstwa. brutalnych napaści. nIe 
może znieść w~dzldel nakladanych na słowa 
i nawet myśl. Siedemdziesięcioletni pisarz po 
stanawja powrócić do Europy, -która uważa 
go za ambasadora niezależnej twórczości I 
wolnejrnyśli. Osiada w Szwajcarii, która jed­
nak nie staje się dla niego tą "Czarodziejską 
górą ",z której nie ma wyjścia na otaczający 

świat i do żyjących wokół 

ludzi. Mann odwiedza Niemcy, 

bierze udział w schillerow­

skich uroczystoŚCiach w Wel­

marze wygłaszając słynJre prze 

mÓWienie. pełne humanistycz­

nych i pokojowych akcentów, 

podkreślające tragedię rozbicia 

ojczyzny Schillera. BO-lecie u­

rodzin wielkiego pisarza 0b­

chodzone j€St uroczyście przez 

cały świat - w dwa miesiące 

potem umiera. 

"Należał do tych pisarzy, któ 

rych dzieła nie tylko podziwia 

10 . slę, ale I kochało, jako książ 

ki najbliższe , najbardziej po­

budzają~. Miał od wielu lat 

wiernych czytelnikÓW także i 

w Polsce" - pisała nasza pra­

sa w pośmiertnych wspomnie­

niach. Twórczość Tomasza 

Manna nie przęstaJe po dziś 

dt:ień pobudzać, wzruszać' i u­

czyć. 

A. CzermińsłU 
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WlJłDKU 
Koohany panie! Kobiety na wczasy }a~ą dla 

:rmi.my wrażeń no ! Innych tego owego ... rz@eZY. Każ­
da poleci na gOŚcia z forsą I samOC'hod~m. 

Prawc!opodolmi~ nie oylo w tym nawet wielkiego 
.kłamstwa, gdyż kiedyś sekretarka opowiadała Zbi- . 
gniewowi, że widziała 9urasa i Jakąś panią pchają­
cych wczesnym rankiem s.amochód doktora od stro­
ny StÓjkowa. 

Z boku stołu, W'Pl'ost pod raZącym światłem lam!" 
.sledzlała dziewczyna,. z którą Zbigniew niedawno roz'" 
mawiał. Motyka. dok<mał prezentacji. 

- Pan Winte1'. panie z Ra'Cly Turnu!J\l. Pan WInter 
jest do wzł~ia drogie panie. . 

- Ba1"dzo mi przyjemnie - wymiłml'otal 2lbigniew 
s~'fłowiąc się !'la krze·śle. naprzeciwko nieznajomej. 
t'śmiechnął się do niej I pomy5la!: - Nie.znajoma. 
Widzę ją trzeci rRZ i nie wiem jak się n.azywa. . 

Obok dziewczyny ·siedział Misio. nieco pod gazem. 
Dziad'oil napeh,iws7.Y szklan31:ę zielono-żółtą substan­
cją .podsunął ją ZbyszkOWi. 
~ Drogi dyrektorze. Pańskie rorowie! Wypijmy 

i chodtmy na salę, bo aktorzy znów się wygłupiają.. 

-~-

Zbigniew .w)"pLl :Butelka poszła w ruch i Misio za­
proponował: 

- ?ijemy brudzia. całUjemy się. Dalej brudzia 
i buzi. Chciał położyć rękę na ramionach towarzyszki, 
ale odsunęła się niechęt.nie. 

- Jak sl~ wabisz piękna kobieto - .nalegał Misio. 
Powiedz mi swoje imię, i3. będę ci~ wielbił słowem ... 

- ... I czynem _. ry<knął Bura..s wyCiągając ramio­
na. - KwJatuSlkul 
Dzlew~zyna wstaJa l k1'2leSła. Była j\1Ż prty 

drzwiach. gdy Zbigniew wybiegł za nIą· 
- Proszę .p~.nil - krz~'knął. - Nieoh się pani nie 

,gniewa. Oni są nar'wanL 
Zabrakło mu slÓW. Nie wiedział Jak tłumaczyć re­

szlI: !.owarzy·stwa .. Stali w przejśdu. Bez przerwy ktoś 
ich pot-rącał, 2JbliZał ku sobie i rozdzielał. Dziewmyna 
us.miechnęla ~ię, sięgnęłs po szklankę wciąż jeszcze 

. trz.Y1l'l1aną przez Z,bi.gniewa. UpUa niewielki lyk i: po-
wiedziała: 

' ~ Pijemy na ty. J ak się nazywasz? 
- Zbyszek - wyjąkał zaskoczony 
- Simona. 
- S!m()na? 
'R07.eśmiała sl~ serdecznie. - SimlOl1a. Tak jak re-; 

klama zakładu frYZjerskiego. ZapamięWl.? 
W tej chwili wodzi4'ej zapowiedzia'ł: 
- Walc z figurami . Pa·nowie ,proszą panie, albo na 

odwrót. Jak komu wygOdniej. WszY'&CY tańczymy a 
.potem idziemy do bufetu. 

Zbigniew niezdecydowanie k!'ęcU w T'~ szklanke 
z resztką płynu. Nie było jej gdzie pootawić. Po ste>­
lika \W'a<:ać nie chciał. Ulokował ją wreszcie w kącie 
przy drzwiach i spoj-rz.ał na Simonę. 

- Zatańczysz? - Spytał. kłan.iając się. 
O północy Motyka wyciągnał z kąta sali nleo;wi~Dd 

st.oliczek ustawił go na środku i przy akom<paniamen 
.cie pomruków z:dziwie'J1ia wdrapał się na górę. 

- Koch~ni W'CzasQwicze! Wszystko co pi~kne szyb-

-61-

ko się kończy. Idziemy spać. starzy clio pen.sjona17u, 
młodzi para.mi do lasU. 
Odezwały sil: okrzyki protestu, gdyż wi~orek 

przerwano w kulminacyjnym punkcie. Zb~gniew od­
szukał Simonę. Stała przy bufecie w towarzystwIe 
kiJku kobiet. Wahał się czy pode}ść dl() nich. Nadbiegł 
Misio i wykrzyknął. 

- Cudowna zabawal Tak pięknych kobiet jak dziś, 
nie widziałem Jeszcze w żadnym turnusie. 

- Wydaje mi się, że powtaTza pan to regular:nie co 
dwa ty~dnie. . 

, - Chłodno. w imieniu wszystkkh za'tlważyła Simo­
na. - Chodźcie. - zwróciła się do towarzyszek -
musimy rozliczyć orkiestrę. 

- Fajne babki - rzuci! Misio w ślad za nimi. Tań­
czyłem z tą ru.dą. Szy.k kobita. Kompletnie s.traciłem 
głowę· . . 

- Wydaje mi ~Ię, że powtarzasz to regularnie C'O 
dwa tygodnie - przerwał Zbigniew słowami Slmony. 
<loznafąc przy tym nfejasnego uczucia za-d.owolenia. 

- Muszę ją odprowadz:ć - gorąezkował się Misio. 
_ Starzy do wyrka, młodzi do lasu. Możesz iM z na­
mi bo bab jest. trzy. Albo namówmy Burasa. teby za­
br~ł nas swoją dryndą. Rezerwuję tę rudą' Nie za­
pomnij! Wczasowic7.e ociągając się opuszcza li "Cen­
tralną". M()tyka wypraszał Ich dość bezceremonialnIe. 

- Spać. spać! Nie w·staniecie jutro na wyci~zkę! 
Spać! ZatJrzasnąw~zy drzwi za ostatnimi WYChodzący­
mi zatarl ręce i W1'ócił na salę. Wyglądało tu jak na 
pobojowisku. 

- Teraz my się b"',,'!myl Halo wli/u! Grl/Ć' ~ć! 
Szal~! Raz sl~ żyje' Pani tańczy ze mna - :o:aW'!'łał 
,podch()dt..ąc do Simony. - OI'lUestra, orkiestra! Tań­
czymyl 

Z l'stra'dy Z:~!lko<:zył szczupły *rzy'j)ek o wyp~ma­
dowanych włosach. Prz!komarzal si~ wymachująe 
sm yCZ'k iem. 

cdn 
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M ICH AL był bez nóg. Mie~ 
szkai: za miastem, w mtJ,~ 

Ł.oi chatce otiok toru. koleje:­
wego. Nogi ponoć stracił tV 
wtezleniu - tak pl'zyna]mntej 
mOWlonO w mieście, zre·szt'{. 
.'Vlkhał nle wypiera! się, Że 11,.­
ŻO CZJSU od,siedział. OpowIa­
dał nawet często różne h isto­
rie z ·tych lat. Bo Michał lu­
bił opowiadać. Komponowane 
przez niego bajki ciągły się 
nieraz przez kilka wieczorów. 
Py'at nas zawsze jak opo­
wieść zakoń.:.zyć - t bywJ.ło 
przekuPlIwa ' ,śmy Michała -
papierosami - aby bohate­
rom nie s'alo si~ n ic zl ego. 
Pasją MIchała. byŁ" jednak 

ryb". Gc.y tyLko rzeka oiLa­
Ja ' a sio dal na dwukołowY'v1-
zek, n as zaprzE'qaŁ do cl,yszeL­
kÓ!J) i obtad.uwanu sakiem "'.CI. 
d;-ewnianych widIach, wia­
« rem - które często pabrzę­
kiwa/o pustkq w powrot'le1 
drodze - pędził po wybojach. 
ku rzec~. R.zeczka sZPTnrzqcCI. 
spokojnie cale lató wśród tui-

OWCE W SPODNICACB 

Tak Je nazwano, bo .ich we! 
na dochodzi cio 40 cm długości 
i si ęga n ' emal do ziemi. 

O \" (:e t ak le wyhodowano w 
K aza chst <. nie. a ich ~głowje 
w yn os i ok. tysiąca sztuk: 

W Mongolsk iej Republice I,.J.l 
dowej również udało się przez 
krz v~.owanl e ras wyhodować 
nO'I~Y 1 yp owie<:. Są one śred­
niowełn iste, odz'naczaJą się jed 
nak bard zo v'ysoką rozrodczoś 
t::ią W :lgą, dochodzącą do 85 
kg. 

\ TAAAK!E KURY 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Mtchał tRugo 'tDtta.ł rię % 

"uką. 

/<:Hnowych brzegów na wiosnę 
tmieniała się w groźny ruxlcy 
n1.l.rt. ZlWsilu kŁadki, zamu­
lała ozimin lJ, napędzała stra­
ch.u miesllkańcom nadbTz,,~­
nych domostw. Mu:/tal ni.e 
mógl doczekać s-i.ę wiosny. 

A kiedy był jui tu nad 
brzegiem, stawał się jakiś in.­
ny, mtodsz~l. Móu)!! do pta­
ków, do rub, oglqda! pourywa-

ne brzeg!, biadoril jak gnst)o~ 
darz nad. kaZdllffi zu.mulonll m 
doŁkiem. 
Na,~ zdawał się ni!! zauwa-

żać. 

Sam połów przybierał koszta! 
ty jakiegoś . naoożeństwa . Bez 
przerwy mruc.zał dzitvne za­
klęcia, rrum e·wru;ą c widłam! 
saka wymyśLał rybom, to znów 
nam - kIedy źLe spetn,iali.~mll 
JegO polecenIa. Gdyby SIYSZIL­

ły te wszystkie klenIe. s~z'~­
paki i płocte, Jakie m.ial zda­
nie o ich rod.zma ch Itciekł yoy 
petvnie gdzie pieprz rośni<? 
Za to kiedy znaLazł w matni 
tl'lększą sztukę, nie było koń.ca 
dziwowaniu się - na.d wzrv­
:rtem, kształtem płetw, Pli­
ska, czy kotorem łuski. 

- Hahaa nareszcie, dwa la­
ta na niepo poluje, stary Wil­
ga, co za py,3'k. a pŁl?'twy a ogon, 
aleś poznał się z MichaŁem, co? 
Tak braCIe, trzeba cza"em 
pr zegrać, nic nie po może. N o 
- me patrz tak smu.tno, mnie 
cię też żat._ ohono do wo­
dy ci się· zad~ciało - tam jcst 
wuda, w wiaderku. 

Po takim wydarzeniu Mi.­
cha! wllc-iqgał z torby sma)<,/J­
wity, razowy chleb ze słonin'~ 
, dZIeli! między na·s na równe 
porcje. Sam skręcał papie­
r osa. 

I<~E!'dy robiło się cieplej zsu­
waŁ ,;Ię do wady. :tanurzIYnV 
po brodę grzebał lU kor~e-I 
niach , to J..'rzeklinajqc, to mo­
dląc się na przemian. Opo­
wiadał mi kiedyś jak to p ierw 
SZU raz znalazł się nad wodą 
- już oez nóg. 

- Ciekawy byłerm czy mo-
gę plllwaĆ. Kiedy zostałem 
.mm zsunqłem się powoli do 
wodll. Byłbllm rię pewnie uto­
pił, gdyby nie jakiś korzeń­
Wzięło mnie na środek i pu­
stciwiło jak pławik ood wędki 
- g/ową w dół. Machałem rę­

kami, wierciiemsię i ani rusz 
nie moglem się odwrócić. N a 
szczęście zawadziłem o I c·)ś. 
Unikam od teg().- czasu 'głęo­
szych miejsc. No cóz - Zlt­

knńczył - widać odplywa.Łern 
za m.Łodu co do mnie ma;e­
żalo. 

Ale stało rlę in<lczej. B1J!i­
śmy kiedyś .. po rybę" przed 
Bożym Narodzeniem. Mróz już 
braI i sa.k sztytvniał na po­
wietrzu. Michał raz po r1.Z 
zabijał zziębnięte ręce. W 
wind.rze pływa.łn jnż kilka k:.e 
ni. Mieliśmy wracać. 

- Trzeba przej.ść na dr!J.gq 
stronę - zdecydował - pOJe­
d?iemy na krótsze. Wi~ek 
prze,<;kocz!lł na drugi brzeg a 
Ja ściągIem uxjzek nad wolę 

Lubiłem p.atrzeć kiedy ta~ 
siedział wśró:t traw-y jak wy­
bielały pień i wodził oczy·ma 
Po swoim królestwie. l;3yla :0-
kaś serd eczna troska w ~ym 
przekl inaniLL, jakaŚ potrze'>a 
posiad.an;a - stlu:al sie C2(j­
stką tego, do czego prze'z dfu­
Qq zimę uci~kał w samotne 
godziny. 

i przerzlLcilem dy~zeLki. W ten 
spOSÓb rnbiLiśmy mo.'ń dla Mt­
cha la. I wtedy się' stal.o. Kie­
dy Michał był nad wodą, Wi­
tek pośliznqł się, przechy'. i.ł 
dyszelki. Nogi przyrosŁy !fl.i 
do z~emi. A' e o dzill)(J Micha! 
nie tonąl. PIlJwał. Wiosłował 
r<ikClmi na anie strony i chy­
ba się uśmiechał. 

Nr 198 (3481i 
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, 

'\ <'" 
.. 1· , cTest ich zaledwie kilka na 

jednej z ferm drobiarskich w 
chi!1~k i ej komunie Czenfu. Zoo 
szą [JO trzy 'Jaia w ci~6u doby. 
P oka rm otrzymują S razy na 
dobę z (!omieszką wywaru go­
r zelnianego. -·-·' rnik Jest w 'nO­
cy ohJietlony. 
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NO'VY NAWÓZ AZOTOWY 

S;.tuczny nawoz azotowy o 
długotrwalym działaniu nawet 
do 3 lat, wyprodukowany zos 
tał la bora toryjnie w jednym z 
ins ty t L\ t0w naukowych ' Związ­
ku R8dzieckiego. Zawiera on 
ś. O proc. czys tego azotu. Nada­
je s' ę na . ehy lekkie. gdzie 
dot ~1C ł1cza s U Ż)'~Nane nawozy 
ztuczne ulegają bardzo szyb­

k iemu wypłuk~ niu. Dodatnie 
wyni ki d a ły prób-- użycia no­
w ego azo tu pod pszenicę, owies 
i n a trwałych użytkach zielo­
nych. Produkcj a tego nawozu 
rozPQc zme się w Z;SRR w bie­
żące j ' - la tce. 

(wyhr. 

'1 "'" 

· · · 

W MASCE I be. maski" -
" film produkcjI koreań-
skiej . ScenarIUSZ SON-JEN, 
DIU·DON-IN. Reżyseria: TEN-
DON - NIl". Wykonawcy: 
CH ,\N-DIN·SJEO. CHWAN-
MIN, EM-G!L-SJEN. COJ-BU­
SIR I m. 
Młoda kinematogra fia kore­

ańska coraz śmielej podejmlJ­
j~ najróżn0 fodn i ejsze tematy z 
ter.żnle.!szo ścl I przcszłosci 
swojego narodu. Główn~'m tli:!­
nHl teIn filmo\\" ('/,w k "'re:;ń'klrh 
jes t Jednakże Wv)na l' dramd-

CHCĘ Bye GWIAZDA 

tyczne zmagania narodu kore­
anskIego o własną wolnosć. 
Film "W masce I bez ma ski" 
opowiada wla snie o wi'lkaoh 
pomiędzy wqjskiem japońSkIm 
a partyzantami koreańskimI. 
Sceny starć i zasadzek nalpzą 
do n"jlepszych w filmie. Z,,­
s'uga \\. tym m. in. jednoo;;::t',; 
KoreanskleJ Arm:1 LUdowej. 
któ"a br"la udzial w real izacji 
tego filmu. 
"Chcę b"'ć gwiazdą" - rilm 

prodll\,eil fr-oCI) :: '<iej dozw01.1-
ny od lat 16. Rezyserla 

I.EONIDE MOGUY. W rolach 
glównych : MICHELE MER­
CIER, JUAN DESNY . FRAN­
COIS GUERIN, NADTNE TAL­
LIER. DANICK PATISSON, 
NOEL RO~UEVERT t innI.. 

Nicole. eórka dyr ... ktora uso 
ty w prowincjonalnym mia­
steczku . która wysl~ła !w.bJII 
fotogra!lę na konku"s fllmowJ' 
zostaje zaproszona do w,'twór­
n i. Tutaj spotyka mnóstw? 
ciziewcząt ma rz" "c h tak j.I{ 
ona o karierze {i1mowej. Nie· 
stety. NIcole nie otrzymuj. 
roll do jakiej b"ta typowan '. 
Chce wracac do domu, ale ma­
r~pnip o karierze artystki fil­
mowej jest silniels>e. Ozie\'{­
cz.vna p07.osl;łje w Pa ryżu ł 
tutaj wotyka pewnego przy­
stojnego młodego człowiek~ 
pełniącego funkcje w wytwÓ"­
nI. PrzystoJny młodzian zrlo­
b~.;wa młode n iedoś'\viacic7one 
d7..ie-\vc7.ęt<ł za obiptnic e zrobi"!. 
ni. z nich gwiauL Ja·k sj ę 
skończ;) jego uwocizlcie lsk ' e 
zapęrly w s tosunku <lo Nico­
le ... ? Odpowiedź na pr.ranie. 

"M;:,r7f·,.,l a I l.:t.hawv"- - film 
prod ukcji czechosiowackiej, 

W MASCE I BEZ MASKI 

dozwolony od lat 10. Scena­
riusz - LUDWIK ASKENAZY. 
Reżyseria - MILAN VOSMIK. 
Wykonawcy: MISA STANI­
NEC, MARTIN RUZEK. vr.A­
DIM~R HRUBY. MIl.USE BA­
LIDV A. EV A HRABETOW A, 
STANISLAV NEUMANN l ia. 

SCf!narlu.z do filmu .. MiOne­
nla I zabaw y" opar I Askenaly 
na dwóch opowiadaniach za­
czerpnletvch z książki dla 
dziecI. które.! Sam jest aut·)­
rem. W Pois<e książka jego 
ukazała się pod tvtulem 
.. Etiudy dziec ięce". R0wnint 
młOdego rezvsera Vosrnlka ,, -,­
sionuj" tematy ka dZlecięca. 
.Je""czn j akO stude nt trzec! .. -
go roku szkoły filmowej za 
f Ilmow ana etiudę .,CzerWO'le 
tulipany" otrzymał złoty. m." 
dal na Festiwalu w Bukaresz­
cie. O pracy reżysera w czo­
sil' realizacji filmu .. !Vlarzen: R 

I zabawy" śwladczvć mo~" 
fakt. że' głównvml b'ohater"ml 
ttlmu sa dz ieci. Film z prz~'­
jemnośclą Obejrzą dzieci I .do­
rośU . 

"W czel)ku urodzeni" - f~lm 
produkcji niemieckiej (NRF) 

według powieści H . HARTUN­
GA. Dozwolony od lat 16. Re­
tyserla "KURT HOFFM."'-NN. 
W rolach głównych: .rOHAN­
NA VON KOCZIAN, HANS­
JbRG FELMY, WERA FRYDT­
BERG, ROBERT GRAF I innI. 

Film "W ~zepku urodze,'ll" 
na~rodzony został Zlotym M .... 
dalem na I MI~dzynarodowym 
Festlwalu rtIm<>wym w MMk­
wie. Jest to komeC:la .aty· 
ryczna o ost~ym wydh..,1ękU 

poli tvczno-spo!o;-czny m. Zreal!­
Z.QWana ?:ostał~ na pndstaw11! 
bestselleru Ha·rl'.hnga pod 
tV .al ::am\' m ty111tpm. Ekran1 .. 
zacl a POWi eśc i odzn"cza sie 
barrłzo nrvg-In:t}na forma pIJJe .. 
gal ac a na łaczemu eplznrtÓ"" 
rozgryw-l1 ących .Ię n 2 prt~· 
~trzenl 1 ~ 13-19~o r. S'łn~aml l 
kuplet~ml komentujac vml WY' 
darzenia. w roli duńskiej stu­
dentki wvstepule .ierlna znal­
pOTJlll~rnf~iCjzvch aktorek Z~· 
ch"r1nloniemlcck'ch .J'JJ'lann' 
v o n Knezia". I:reacia "'11 
ItIm!e "W czepku urod ze ni" 
prz:vnlosł~ 1ej Od1 n;lf"zenlll! w 
po~t;:tci " Złot"j M · Ski", n~~ro­
civ prz· '7.n;:nvanej n~t1eoc::zym 
aktorom młodego pokolenia. 

NIEZIEMSKIE HISTORIE 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• • : · • • • • • • · • • • • • · • • • • · • • 
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-------------------------------------------~ DYREKCJA SZPITALA ·POWlATOWEGO W Brrozowle 

SOBOTA 
NIEDZIELA 

20, 21 
sierpnia 1960 r. 

~PTfKll 
Jil'OCNE DY2:URY APTEK 
RZESZO W 

Aptek.. Społeczna nr 2 
ul. Grunwaldzka 3 

Staty dyżur nocny : 
Apteka Społeczna nr 
uL Dąbrowskiego 56 

POuOTOWIE 

RA'Tut'''''IIIW\; 09 

Państwowy T~tr Im. W. S1e­
maszl<owej -
Opowieść o kole lNedowy_ 
godz. 19 

n.ledzie-la Turasz6wka -
Ostrożri.!e z małżeństwem 

ZORZA (ul. :1 Maja) -
SObota 1 tliMzlela 
Chcę bvć ,r.wiazde rfr, 
godz. 15.30,' 17.15, W.DO 
Poranki: 
ni.dz. 
Dzi0cl p.rtyza-nta (1. 

· godz. 10.25 
W"laszek Z Ameryki 
godz. 12 

$WIT (ul. Langiewloza) 
so b. - nieczynne 
ni~d z.iela 
Don Juan (węg, l. 18) 
"odz. 17 i 19 
Poran.I';: 

, niedziela 

l. 18) 

T) 

(1. lf) 

DK _. sob. - Piątka % wys­
py skarbów (ang. I. 9) 
niedZ. - P6ł żartem, p61 Je­
rio (USA l. 18) 

TARNOBRZEG WISŁA -
sob. - Ich wielka miłość 
(USA I. 18) 
nieclz. - ~1~żczyzna W spo­
denkach (WI. l. 12) 

STALOWA WOLA WRZOS -
sob. - Pilot Ben (radz. 1. I~) 
l1ledz. - Knyi< (w!. l. 18) 
BALLADA -- Ludz.i~, metry 
i sekulldy (NRF l. 7) 

DEBICA UCIECHA -
SOb. - Szcz~śliwa droga 
(USA I. 12) 
niedz. - Bogaezka 
(radz. I. 12) 
GRYF - Młodzi nHłł~on·ko­
wie (w!. 1. 18) 

N!sltO SAN -
sob. - Weseli wsJ)Ółlok.·to­
rzy (radz. l. 16) 
niedz. - Dzieje milośei 
(fr. I. 18) 

~AJ\l'CUT ZNICZ ~ 
80b. - Mumu (radz.!. Ił) 
niedz, - Kur.ier carski 
(jug. 1. H) 

LEZAJSK RADOSC._ 
Niebezpieczny wiek 
lWI. I. 16) 

PRZEWoRS1!t WJ\1lSZAWA. 
7 g.rze<:hów 1116wnycb 
(fr. l. 18) . 

ROPCZYCE PRZYJA2J1l' 
ZakOChała się dziewczyna 
(radz. l. 14) 

KOLBUSZOWA GRA2YNA 
Lotna (pol. 1. 16) 

PRZEMYSL ROMA -
sob. - Pól żartem, p6ł serio 
(U:::'A l. 18) 
niedz. - Tanl-a I jej matki 
(ratlz. l. 14) 
BAŁTYK - Marzenia l rAI­
bawy (czeski l. Hl) 
OLIMPIA - sób. - Krzecl­
wo (NRD l. 10) 
i'lledz. - Grzech (julI. 1. 111) 
KLUlI GARNIZONOWY -
Szalona no<: (me-ks. 1. 11) 

JAn.OSLAW GDYNIA -
sbb. - W czepku u!"Od%en\ 
(NRF l. 16) 
ni~z. - Trucicielka 
(fr, 1. la) panol'an\a 
OKA - Sbb. - Ballad. o 
żołnle.rz1.\ (radz. I. 14) 
nl~lz. - Nlez.iel'nskle hłsto· 
rl~ (czeski l. 14) 

LUBACZOW MELODIA -
nierlz. - Prawo jest praw~m 
(tr. I. 16) 

JtADYMNO SWIT -
so])"ta - Deze-rteor (!poI. 1. Ił) 
ni .. ctz. Zapasnik i błazen 
(radz. l. 16) 

Jl:ROSNO PIONIER -
Spotkanit w mrQku 

1I:ei6zb~8koBO'rNIK - ' 
n 1«1 z. - MOntparnasse 191' 
(fr. 1. 18) ' . 

• Miś Bil'nbO (czeski) 
l"RZODo"."NIK (ul. 

go.dz, 11 _ .. ,JASLO SYaFJN.A._7"~, .. ~~ . " 
}!>ttrów- ' SoOb. - G.:0rzkie źWye~~&t\vo 

(fr. \....:l!r:. . ' .. ,., .. · sC;iego) 
50b - Kr-zyk (wl I 18) 
gOdz. 17· I 19.10 

· niedz. - ~u:z!lśllwa dr·oga 
(USA i. 12) 
gOdz. 15, 17 I 18 
Por ~ nkl: 
n..!f>dz.lela 
Śrr.i.,ch w raju (ang. 1. U) 
g<ldz. 12 
Szewczyk Kopyotlko (l)O!. l. 1) 
eOdz. 10.30 

nl~z. - H-S (Jug. l. 18) 
I ł'lOc:zniAk (USA i. :9) 

GORLICE WIARUS -
Maturzy~tj(1 (raćlz . 1. 18) 
GORNIK - N'iebezplecUla 
przesyłka (fr. 1. 14) 

SANOK POKOJ -
Biało krew (NRD l. 14) 
SAN - ńledz. - DWA Obl!­
eza .!'l a tas zy (radz. l. 12) 

USTRZYKI ORZEL -
/łób . - Przystanek na pH~­
fer ia"h (czeski l. 18) 
nleodz . - Tysiąc talarów 
(pOl. I. 10) 

118.30 LESKO JU'ri\Z1'.:NKA -

APOLLO (Staroml<!ścle) -
MUcząca gwiau:l. (pnl, 1. 12) 
6ob. godz, 1~.30 I 18.30 
Inle;:!'z. god1.. 14.M, 18.30 
Poranki: 
nled7Jela 
W Szczcbi{)tkowle (fr. I. T) 
godz. 10.30 
Tajemnica domu to,,-farowe­
go (radz. ł. 7) godz. 11.30 

:KINO LETNIE (Akja Kon'lU­
nistów) -
50b. ZakOlane pio'enkl 
(pol. 1. 12) 
niedz . - Pczvgooy Arsen,a. 
Lu.pina (ir. l. 18) 
godz. 20.30 

8TJ\ZYZOW ODRODZENIE -
n :edz.. - Zezowate szczę,;cie 
(pol. I. 16) 

MIELJ.':C BAJKA -
SpOkojny "'Mowie!< 
(t1SA l. 16) 
TĘCZA - Zdrada 
tereski l. 18) 

Miejsce na t1eml (pol. 1. 18') 
UWAGA: Re.pertu.r Kin p"da­

jetny wg InformacJI eWF 

SOBOTA 
PROGFAM I 

PT'ogran'l dnia: 6.25 15.25 
W,adomo"ci: 5.00 6.00 7.QO 

8.00 l4.00 16.00 18.00 20.0~ 2?-.90 
e.06 Przegląd pras)' 9.00 Audy 

cja dla dzied 10.10 Konce,t 
,p,~ra.nny Jol.38 Audycja z cy­
klu .,R-od.ZJi.ce ił dzi"e<:K.o" 11 .. 35 

DYREKCJA UNIWERSYTE'I'U LUDOWEGO we Wzdmvie 

p", - Jesionów, pow. Brzozów. woj. rzeszOWSkie 

OGŁASZA PRZETARG 
nieograniczony I, II III 

na PRZEPROWADZENIE REMONTU w gmachu Uniwer­
sytetu. Na remont. składają się: INSTALACJA ELEKT 
TRYCZNA. URZĄDZENIA WODNO-KANALIZACYJNa. 
CENTRALNE OGRZEWANIE, ADAPTACJA W},'F~TRZA 
oraz OTYNKOWANIE ZEWNĘTRZNYCH MUROW, 

Plany i kosztorysy są do wgląd-u codzienni-e od godz. 
8 dD 15. Ofert.y w zalakowany<:h kopertach prosimy Slkła­
dać w ter m ;nie do dnja 28 sierpn ia 1!l60 r., pod adresem: 
Uniwersyte t Luclowy ZMW we Wzdowie, p-ta Jesknów, 
pO';ll.'. Brzoz6w. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
29 sierpnia 1960 r . Z astrzegamy ~ohie pra\l!o wvb()rt1 oferen 
a. W prz~L" ,~!U mogą \vz.iąć udział przedsiębiorsl".'8 pań-
6C~t:!, spó~::!;~iekle i prY"II!1tne. Kw-160a/3 

USŁUGOWA SPóŁDZIELNIA PRACY ,.Foto-Prod" 
Rzeszów. ul. Czukie.go nr 5 tel. 37-14 

OGŁASZA PRZETARG 

Organy k,nowe 12.~5 AUdycja 
. dla wSi 12.W Polski~ melOd,e 
ludowe 12.4~ Piękne giosy 13.15 
Z cyklu "Ni~ZapOnll1iane stro­
nice" 14.25 Koncert chóru :-1 

capella 15.05 RadlO-Rekla'm" 
15 .• 0 Przeglądy i poglądy 16."3 
AUdycja aktu;;lna 17.00 Dla 
dzieci słuchOWISko 17.30 Z ż':­
cia Związku RadzieCKiego Ig:05 
Z~pół, .. Dziewi;:L)_~l" 18.25 WG­
dro'Nkl muzyczIl;" po Kra i'J 
13.03 Molo.ii€' ludowe 1~.20 N',,· 
ta~nik kuituralny 19."0 DQ tań­
ca graj~ orkiestr\" 20.27 Trans­
~is~a kOllcertu s~~/łnfon~c-:;nef;o 
...... 4;> T2,neczn~ lnelCl-d.le kuban .. 
,kic 23.10-23.40 l\lclodie lanecl­
ne. 

PROGRAM II 
Program dnia: 7.40 15.05 
Wiadomości: 5.30 6.30 1.:>11 

8.20 12.04 1~.(){) la.OO 23.50. 
8.36 Przegląd prasy 9.35 n.­

diostacj~ młOd{)ści 10.00 pol­
aka muzyka rozrywkowa 10.40 
"Sądeccy Tata.rzy" 11.10 Po­
ranny konN"rt Cbopinowskl 
11.40 AUdycja aktualna 15.10 
W sz '.'bk ich tempach 15.30 Dla 
rlzi~cl aUd y cja sło"."no-muzycz­
na 16.00 Sobotni poowieczorel< 
taneczny 16.45 Reportaż 17.~O 
Radio-Reklama 17.15 Muzy;'a 
popularna 17.35 Na warszaw­
Skiej fal! 18.00 Nowości mu­
zyki rozrywkowej 18.25 Ko­
reańskie melodie rozrywkowe 
19.05 Uniwersytet Rad'O'N" 
19.15 Pleśni kompoz)'torów r<>­
syjsklch 19.ąO Ma tysiakowle 
20.00 Koncert Orkloestry Pol­
skiego Radia 20.50 Plosen;.1 
poł.:':l" 21.37 Kronika .porto­
wa 23.00 Muzyka taneczna 
23.00-2.00 Muzyka tanecznO!, 

ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
PR. 

12.~O Audycja w Jęz. ulkralń­
skiln 14.00 Koncert żvczeń 14.~ 
RMI{)-R~kli!.ma 15.00" RzeszOw-
9kl M"~n.~·n Rozm<litoścl I~,a 
Raptularz 1ru1turalny le.30 Mu­
zyka. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

PT'6gl'a·m dnia: 7.33 12.1t 
Wla<lomośqi: 6.00 7.60 •.• 

•. DO 12.04 16.00 23.00. 

8.06 Przegląd prasy 9.OJ .. F.­
la 56" 9.20 Koncert orkiestry 
mandolin.istow l~.OP P. C.ai­
kowsk..i: Akt li b-aictu "JezIo­
ro Łabędzi,," lO.JO Radiowy 
Magazyn WojskOWY 11.10 Mu­
,yka dla wszystkich 12.20 Tan­
g" kontra cza-cza 12.45 "W Je­
Zlorana.oCh" ode. powit!sci ra­
diowej 13,55 Zie''Jny 1vtagazyn 
14.00 U twory kompozytorow 
korp·ańsl<lch 14.32 Z cyklu: 
.,Opow i esci '.1 .. ~dr0'NniC"Z e " 1;).1)0 
M oskw o z melodią i piosenlq 
J.5.30 Koncert estrarJowy 16.:1<) 
PJ'7. .vj aciółkl - słuchowiskO 
17.01 Muzy ka taneczna 18.D5 
!\1u ! ,vka ta'l1f!CZna I wyniki 
n ajcieka,.vszych imprez sportO-
w ych 18.50 Wesoły kramtk 
~O.2f; Vliadomo~cl &portoWt~ 
20.30 ,,1\1atysi a kow\"!" ode. po­
v.' ies-ei rad io\Nej 22.0~ "Samot .. 
n.o~ć n..a wics.n~" 22.JO Gra or­
ki~ra taneczna 23.10-23.40 
Mistrzowie batuty, 

PROGRAM n 
ł'rogram dnia: 7.20 11.s11 

Wiadomości: 8.30 7.38 
12.04 17.M 19.M 21.00 23.50 

ue 

8.36 PT'zeg1ąd pra«y 9.30 Za 
krakowską bramą 9.40 Moul­
ka muzyczna 10.30 Nowe n!­
grani.. 11.00 "Ma,rtwa natua" 
nowela 11.30 5/.uchamy mu~ 
Id ludowej 12.10 Poranek. sym· 
fon.ic,.ny 13.50 Koncprt tyczeń 
15.no Dla dzieci - słuchowi,ko 
"B.śń o tysIąconagim" 16.~5 W 
nie<lzi .. lne popoiudme 16.30 
Koncert Chopinowski 17.03 
Auclycja "a'ktualna na tema~y 
mie:d zynarodowe 17.20 Zgaduj­
Zgadula 19.05 Gra orkiestra ta­
neczna 19 .20 Gimn.·zjum hu­
laz,ii 20.30 Rewia piosenek 
21.1<6 WiadomoSci SpOl'tow~ 
2!.~0 M'nyk~ tan~czn. 21.40 
Gra Pozna ńgk. 15-tka Radiowa 
22.~O Rumol1ska muzyka t. a .. 
neczna 23.M MuzykA taneczna. 

ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 
PR. 

'.40 Felieton 
n:I.'.r"Wlicza "Aktorska M'o~ 

Gustawa l'iscll... ..... a" 10.01 Mu­
~yka. 

I 

Praeo'Wałey po •• akl.anl 
MAOAZYN'IERA-KSIĘOOWEG-o M-tru<lni PARSTWOWE GOSPO-
IlARSTWO ROLNE - Suzawne, pow. SAnok, slaeja kol. I p-ta 

Szcza",ne. Wymagane urończone Technikum Rachunkowości Rol-
neJ .went. Weterynaryjne lub Rolnicze. r-l~02 

WOJEWODZKI ZARZĄD DR()GPtJBJ::'CZNYCH w Rz"",zowi;,-ul.· 
Świerczewskiego nr 4 przyjmie natychmlagt do pracy INZYNJERA 
ARCHITEKTA względriie TECHNIKA BUllOWLANEGO zkilkulet 
nl~ praktyką I w miarę mOŻrlo,ci z uprawnienia,mi buctowlanymi 
oraz IN~YNIEitA w7.gl<)dnle TEt.:HN!KA DROGOWEGO z odby~'1 
praktyką. ,I ,:naJomoścl~. zagadnień kosztoryśow"·ch. WarunkJ pra<:y 
- do omc wle.nla na m li;jscu. Zgłoszenia osobiste hiob pi",~mne na­
le:l:y klerowBć do w/w Za.rządu - Dmał Zatr.udnienla I Płac. 

R-ISll /2 

. DYR!,~~ C~;A' ,.Ż~_~~",Nl!,:.Zl!:J ,SZgm.YZAWODOWF..r w Stalll""ej 
Woli zllt rU1!·n ("; n3I y cl1m.la't KONSTRUK1'ORA w warlPZtat~ch szk~ł 
nyoh~ WarUnki p.rac,y I płacy <W omówlenta w Dy-rekcjl Szkoły. 

, . R-1615 

PR.ACOWNIKÓW z wykMtałcenbem e1I!onomLezhi)'m lU/t) p<ro""nl­
cty,m . zalrodnią. za'NIz .12,8 st~llC)wl,~ kaC'h w "ziMach eJ<oonomlcmyC'h 
Z.o\K !.ADY CHl,MJCZlIi" "Nltrc.n W' KrupS'kim Młynie, pow. Tar­
nowskie Góry. Zgłoszenia prosimy ki.<.rowaĆ OOIOblśc\e lub pisem­
nie pod adre<!em: Z"kł.dy Ch~miczn ... NI tron" w Krupsklm Mh-
Itie •. pow. Tll.rnowskle Góry, staeja kolejowa Kl~lczn. R-1606 

OGŁASZA ·PRZETARG 
na OTYNKOWASm BUDYNKU ADMINISTRACYJNEGO 
przy Szpitalu (tynki zPownętrme). Materiał winien dostarczyć 
wykonawca. Termin skład?nia ofert upływa z dniem 30 sierp 

• nia 1860 r. Udział w przetcugu mogą brać pn.ed"lębiMstwa 
pań~twowe, spO!dzl€lcze I prY"-7atne. Zleceniodawca zastnega 
sobie )rawo dowolnego Wyboru oferenta. Kw-160iV1 

PREZYDJlJM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
Wyd7-ia,ł BudżetcW'o-Gosp.Miarezy w Luba.czowie 

OGŁASZA PRZETARG 
na WYKONANIE ROBÓT murarskich, dekarsko - blachar­
skich, tynkarskich, posadzkowych. stoLuskich. malarskich il. 
wod.-kanalizacyjnych w BUDYNKU ADMINISTRAC"i JNYM 
Prezydium PRN, Termin ~kładBnia ofert upływa z dnlem 
5, IX. 1960 r, Otwarcie ofert nastąpi dn. 6 września br. Q 

godz. 9, w biurze Wydziału Budżetowo...Gospodarczego Pre­
Zy~·urn PRN w Lubaczowie. pokÓj nr 20. Oferty należy skła 
dać w dwóch kopertach. Wewnętrzna koperta winna być za­
lak ana. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
pań4wówe, spóldZiielcze oraz osoby prywatne. Wydział Bu­
dżetowo-Gospodarczy Prezydium PRl'! w Lubaczowie za ... 
strzega sobie prawo wyboru oferenta. Kw-lB14 

DYREKCJA RZESZOWSKICH 
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 

Rzeszów, lll: Grodzłllko 3a 

OGŁASZA 'PRZETARG 
M SPRZEDAZ NASTĘPUJĄCYCH MASZ'YN: 
1. SZPRYCY RĘCZNEJ - nadziewarki do kiełbas - 750 1:1. 
2. WILKA - KUTRA - maszyny do mielenla mięsa (komp 

letnejl - 700 Z'ł. 
W/w maszyny miesZC'llj się W rozbieralni ml~a Przedsi~ 

blorstwa, przy ul. Dąbrowskieg" w Rzeszowie, gdzie można 
je oglądać codziennie w godz. od 8 do 15. 

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, Przetarg odbęd21ie się 
dnia 31 sierpnia 1960 r., Q godz. 9, w lokalu rozbieralni mJię­
sa, W Rzeszowie, przy ul. Dąbr"wskiego 9. Ks-1601 

.MIELEClUE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

I s.led.zib~ '" a.zitMIENIU 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
O g r a n i e z o n y I, n i nI 

na SPRZEDAZ SAMOCHODU CIĘZAROWEGO marld 
,,zis-5", typu 5, o nośności 3.000 kg. o numerze silnika 1012464 
I o numerze podwozia 90005. Cena )wywoławcza w przetargu 
I ustalona została na zł 15.000. 

W przetargach następnych cena ta w por6wnaniu do een,. 
w przetargu I ulegnie obniżkom: w przetargu n - 40-pro­
centowej, w przetargu II! --.,. 75-prooentowej. 

Przetarg I odbęd7-ie się dnia 1 września br., o godz. g, 
w Rzemieniu k/Mielca, zgodnie z Zarządzeniem Ministra Ko­
munikacji, z dnia 8 maja 1957 r. (Mónltor Polski nr 56). Prze... 
targ I! Odbędzie się dnia 14 września 1960 r., a przetarg III 
- dnia 28 września 1960 r. - o tej samej porze i w tym 
samym miejscu. Samochód mOżna o~ądać códziennie od 
godz. 8 do 14. Oferentów obowiązuje wpłacenie wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w przeddzieńprzetar­
gu. " Kw-1559/2 

GMINNA SPOLDZIELNIA "Samo-pomOc Chłopska" 
W Sokołowie Małopo15kim 

GMINNA SPOLDZIELNIA "Samopomoe Chłopska" Koll>us,,:>w:t I 
Górna zatrudni natychmias: _ GLOW:-;EGO KSn;GOWEGO. OGŁASZA PRZETARG 
RdlekWjomoy na "U'l przyg~t",wa r.~ % dlu~oleln!~ praktyką. 
Wyn~grodz .. nle wg. umowy. O:'owlązuje tarv11kator C.R.S Z~ł?­
sUlnia kierO'Wać pod iKIIre6em: Z. rząd Gm I,,, n"ej 51'-nl "SCh" Kol­
bunowa Górna nr tel. 92, pONo KolbUB:I!owa. woj. Rz,,",zów. 

. R-IM4f3 

WYTW()n.NIA SPRZĘTU Jl:OMIJNIKACYJNEGO .. Mlelct1 przyj­
mie natychmiast KAZDĄ ILOSC SLUSARZY I TOKARZY z od 
pow i ectnią praktyką zawodow'l, wzgl~dnie po ukonczonej szk,,­
łl!! zawodowe). Warunl<l płacy '" leżne Od kwalifikacji i zgodne z 
Układem Zbiorowym. dla Prze mysłu Met·alowego. Mieszka nla 
hotelowe - zapewniamy. Oferty prosimy kierować pod adre­
sem Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu, do Dzialu 
Procy. R-IC90/3 

KIEROWCĘ CL'\GNIKA zatrudni natychmiast ROBOTNICZA 
SJ'OI.J)~1ELNIA PR,ACY CEG LA RSKo·nuuowLANA "JednoŚĆ" 
"'. T:zci a nle . k.olo Rzeszowa. W. runld pracy I placy - do omó­
Wlenla na mIeJSCU, w bIurze SpOł~zJejni w Trzejanie. 

R-15S613 

F'OWSZECI;INA SPOł;DZIELNIA SPOZY""COW '" Przemysiu prlyj 
mJO na_yNbmlast KILKVSASTU KWALIFIKUWANYCH PIEKA­
RZY, KJLKU'ASTU POMOCNIKOW NIEWYKWALłFIKOWA­
NYCH O1·a7. SZESCIU UCZNIOW w wlelru lat 1ft. Z)!łoszenia osobl'te 
w BUHze S.półdzielnl, w Przemyślu, przy ul. Francl'l'lkańsklej 33. 

PRZEDSIF,BIORSTWO BU))OWNJCTWA TERENOWEGO 
w Rze.~owie ul. Marchlew3klegl) 19 

ZATMUDNJ NA~YCNMIAST 
M terenie R:zeszowa. Łancuta, Leżajska I Ropezye 

lIMJROBUll'O'h.OW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
4 nLACJlARZY 
6 ZDUNÓW 
4 PLYTKARZY 
4 MONTER()W C.O. 
4 MONTEROW WOD,-KAN. 
ł ELEKTItYKOW 
2 SLUSAH.zV 

R-15d2 

Praca w syste-mie ak'Ord:owvm.. 
rowego Pracy w BUDownictwie. 
s ię pod w/w adres"m. 

Wynagrodun1e wg Uklll<lu zbdo­
Che;tnl prosze-ni są o zg.laman'e 

1'1-IM'l/~ 

na WYKONANIE następujących rob6t remontowo budowla­
nych: 
l. OOKO:t:lCZENTE BUDOWY SKLEPU w Markó'Wlznde (st0-

ją mury z: pustaków), R-eszta prac wymaga wykOńczenia. 
%. DOKOŃCZENIE BUDOWY EoKUPU w Trzebu.sce (Wyko­

nano jedynie fundamenty). 
W przetargu mogą brać udział przedsl~blorstwa pafJ.stwo­

we, spółd7Jielcze i prywatne. Oferty należy zgłaszać w ter­
minie do dnia 31 sierpnia 1960 r, pod adresem Gmin.nej SpóJ: 
dzi~lni "SamopOmoc Chłopska" w Sokołowie Młp. Potrzebne 
infQrmacje można uzyskać codziennie w godz. od 7 do 15, w 
biurze Zarządu Spółdzielni. Zastrzega się wybór oferenta. 

Kw-1610 

ZasadnIcza Slkoła laliJodoma fIJ iarDflJle 
ul. Zamkowa 10, woj, Wroelaw 

PROWADZI DODATKOWE 

W P I S V 
€W klu pierwszych Da wydtłał ehemłezn:r. Warunkiem 
przyJęe!& do szkoly Jest posiadanie świadectwa ukGń­
Menia 1I1ódmej klasy szkoły pod5taw()wej M'U uk06ezODY 
pięt nuty tok życia., Dla dobrze uczącyCh się przewidziane 
są !!tY»endia. N -1567 

--------------·'~----I~-------------------------------------------------------------~ Unieważnia. się zagubione 
zezwo>lenie nr 5-242 wydi\­
he przez WlJKPPiW w R:>'A! 

srowle na z:tkup kalki bek 
tograficznej. Z-IG07 

OGLO&ZENJA DROBNE . 
SPRZEDAŻ 

SAMOCHOD dWlIosobowy sparto 
wy (stan bardw dobry) - pilnie 
spr zed~m. Z~łCS'z€'nia piS('inn~~: 
K.raltóv,', Kolbeoi'jl" ...,J,_ m. 7.1161(5 

Chcesz obejrzeć Olimpiadą za BOD zł? 
Ul , .... ". 111111 .... '1 ...... 1 .. u" .......... lł .. tl.TI ...... ,-............... -.-----.-, ..... ,-._ ...... ,-.. , ... _, ..... ,_.-. 

Kup na rały 

~,JANTAR" lub 

't,. 

telewizor "TURKUS" 
"NEPTUN" 

__ PRZEPRO'N AD7.ENIE REMONTU w punkcie Fotogrd­
fi~tnym w Rzeszowie, przy ul. Grunwaldzkiej nr 18. wspom 
niany remont winien być ukollczony do końca bm. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo .... 'e, spół­
dzielcze i pr ywa tne. Termin składania ofert wyznacza si,,: do 
dni ... 20 sierpnia br. Bliz5zych informacji udziela Zarząd Spój 
dzielni W godz. 8-14'. Zarząd Spółdzieln4 zastFzega sobie pra 
Wo wybor'U oferenta bez podania przyczyn. ~_ Kw-1599/1 

LOKALE 
POSZUKUJE- się wolnego pokoj'.l 
względnie miej5ca przy rodzin,e 
w Rzeszowie dla Jednej osoby. 
Zgł<>.-z<!l!1ia prosimy pl"ze6ytac 

do C<?-ntrali R~/bnej w Rzeszow;F,. 
przy ul. I Maja I~. II ,p. 1-1616/1 

PRACA 
POMOC domowa pNl"zeb!la ta­
ral. 'A?aą"\unk i -- ó-6bre. Z~bo­
roWl'lki Zb:!jn1ew, Sę.:izisWw 'lOp. 
E a.brycma a. U93/p 

Pierwsza rata 600 zł. 
Od 11 sierpnia rozszerzono sprzedaż ratalną na teleWizQry 17" i 21 ". 

MOŻNA NABYC WE WSZYSTKICH SALONACH I SKLEPACH ZA- • 

KŁADÓW USŁUG RADIOTECHNICZNYCH. H-1557 
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